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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
(wraz z dodatkiem porannym):

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domn do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
eznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
łs. 1 kop. 50.
, Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop, 3.___________________ ___
~ Dziś: Piotra T Pawła Apos.

Czwar: Emilji i Lucyny Panien.
Piątek: Teodoryka Kapłana.
Sobota: Nawiedzenie N. M. P.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.
Ogłoszenie i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej runo do 1-ej w południe.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 43. 
Zachód „ „ 8 „ 22.
Długość dnia godzin 16 „ 39.
Ubyło. „ 0 „ O-

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 23 r. 
Zachód „ „12 „ 21 w.
Wysokość wody na Wiśle 8 stóp cali 11 
Dziś o godzinie 4-e) rano ciepła 1Q» R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wipfs*'- 

garmontowy albo jego miejsc 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Fiendlera ul. Senatorska 26.

Niedz.: Nąjiw. KrwiP. Nasz. Jez. Ch 
Poniedz. Józefa Kalasantego.
Wtór.: Cyrylla Metodego B i Filom 
Środa: Dominiki Panny Męcz.

Administracja, Drukarnia i Redakcja: plac Teatralny nr 9—Telefon Redakcji nr igg—Telefon Admizzlstr. 111.

kalendarz.
nona słowiańskie: Dziś Wyszomira, jutro Cichosławy.

Nabożeństwa: W kościołach: archikatedralnym św. Jana, N. 
arji Panny na Nowem-Mieście, św. Aleksandra na placu 

trzech Krzyży i św. Trójcy na Solcu nabożeństwa odpustowe 
ku czci śś. Piotra i Pawła, apostołów; w kościele św. Ducha 
przy ulicy Freta uroczyste nabożeństwo z powodu święta, 
środkującego w oktawie tygodniowego odpustu bractwa O- 
patrzności Boskiej; w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, 
o 9-ej zrana. wotywa ku czci św. Piotra w okowach na inten­
cję zgromadzenia ślusarzy warszawskich; w kościele św. 
Jacka przy ulicy Freta, o 10-ej zrana, wotywa.

Wystawy: Wystawa hygieniczna. (Plac Ujazdowski—od 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.) — Wystawa Towarzystwa 
sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. J& 15—od 10-ej rano do 6-ej 
po południu.) — Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Eu­
ropejski—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
*astawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 720 kop. 45'/,. 
(Wykup i prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecz­
niają się od godziny 9-ej rano do 12-ej w południe i od 4-ej 
do 5-ej po południu.)

Teaira: Wielki: dziś „Straszny dwór”, jutro „Robert dja- 
beł” (występ gościnny p. Coppola);—Letni (w ogrodzie Sas­
kim): dziś „I-ałśzywe blaski” i „Mąż na wsi” (występ panny 
Wandy Barszczewskiej), jutro „Właściciel kuźnic” (występ 
gościnny p. Rygera); — N owy (przy ulicy Królewskiej): dziś 
„Sasiadeczki” i „Płaczka i śmieszek”, jutro „Sąsiadeczki” i 
„Płaczka i śmieszek”. (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Alhambra (przy ulicy Miodowej): dziś „Bud­
nik”, jutro „Budnik”; — Bellevue (przy ulicy Chmielnej): 
dziś „Państwo Wackowie”, jutro „Państwo Wackowie”; — 
Nowy-Świat: dziś „Ulana”, jutro „Ulana”. (8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Wystawa hygieniczna.
VII.

Pośród pokarmów pochodzenia zwierzęcego je­
dnym z najważniejszych jest bez zaprzeczenia mle­
ko. Ono to przecież stanowi pierwsze i wyłączne 
pożywienie niemowlęcia, z niem dziecię nabywa 
pierwszy materjał do budowy szybko wzrastające­
go ciała. Lecz i dla dorosłego jest ono materjałem 
spożywczym wielce doniosłym, niem bowiem przez 
czas "dłuższy wyłącznie żywić się można. Nie dziw j 
wiec, że dostarczenie dobrego mleka stanowi nader I

„WIANKI”.
Obchodziliśmy wczoraj „święto Wisły”.
Owa poetyczna, fantazją Deotymy z fal płowych 

Wydobyta „Wiślana”, na 8Wym bursztynowym tronie 
zasiadłszy, odbierała od nas hołdy i ofiary...

Dziewice oddawały jej to, co mają najdroższego: 
losy swe przyszłe, w równianki kwiatów zaklęte i 
zdradzieckiemu prądowi powierzone...

Jak Yisla długa i szeroka, płynęły te równianki 
nieskończonym łańcuchem, a w ślad za niemi biegły 
Westchnienia i modlitwy...

Czyż całego życia kobiety dzisiejszej, z zamknię- 
temi oczyma idącej w przyszłość, nie symbolizuje 
wątły ów „wianek”, najbliższej swej przyszłości 
niepewny?... ■

Może go prąd na zdradne głębiny uniesie... Może 
go brutalna dłoń czyja w nurtach zatopi... Może fala 
porwie go i na jałowych mieliznach powszedniości 
osadzi...

Więc modli się i wzdycha każda polska dziewecz­
ka w tej chwili uroczystej a zagadkowej, która ją 
stawia na progu ciemnej, jak noc, przyszłości...

Więc modli «ię i wzdycha każda polska dziewecz­
ka, gdy z bijącem sercem i wilgotnemi oczyma 
wianek swój bogini Wiślanie powierza...

%
Wczoraj jednak patrzyliśmy na inne zgoła wianki. 
JiM dziewicze wiły je dłonie, lecz męskie; nie 

ważną hygieniczną, ekonomiczną i gospodarską 
kwestję.

Wielką swą odżywiającą zdolność zawdzięcza 
mleko nader pomyślnej mieszaninie substancyj azo­
towych w postaci sernika (caseiny) i albuminy, z 
bezazotowemi, mianowicie wodanami węgla, t. j. 
tłuszczem i cukrem mlecznym, oraz dodatkowi soli 
mineralnych, zawiera bowiem tym sposobem wszyst­
kie ciała, potrzebne do odbudowy tkanek i do odno­
wy soków ustroju, a nadto jego postać płynna przy­
swojenie tego materjalu ułatwia.

Płyn, stanowiący mleko, jest tak zwaną emulsją. 
W rozczynie soli mineralnych i cukru mlecznego, 
czyli w serwatce, zawieszone są miałko rozdrobnio­
ne cząsteczki sernika i kulki tłuszczowe. _ Tym 
sposobem powstaje ciecz nieprzezroczysta,, biała i 
to tem mniej przejrzysta, im więcej części stałych 
zawiera. Na tej też własności opiera się stosowa­
ne dotychczas badanie dobroci mleka (przedewszyst- 
kiem zaś wykrywanie domieszek wody czyli roz­
cieńczenia) za pomocą prób optycznych, czyli raczej 
kolorymetrycznych i na tej zasadzie zbudowane są 
przyrządy, noszące nazwy piometrów i laktoskopów. 
Lecz rezultaty tak otrzymane, jako czysto subjekty- 
wne, zależne od wzroku badacza, mniej są ścisłe, 
aniżeli oparte na oznaczeniu ilości tłuszczu, o który 
tu przedewszystkiem chodzi, za pomocą ciężaru ga­
tunkowego. Do tego służą, właściwą podziałką opa­
trzone, areometry zwane laktodensymetrami, oraz 
kremometry, oznaczające ilość zawartej w mleku 
śmietanki, a więc także tłuszczu, mleko bowiem 
zbierane, jak wiadomo, zawiera cały sernik, cukier 
mleczny i sole, śmietanka zaś tłuszcz. Najściślej- 
szem wreszcie jest oznaczenie ilościowe tłuszczu 
przez stosowne wyciągnięcie eterem i następne obli­
czenie z właściwych tablic. Służą ku temu t. zw. 
aparaty ekstrakcyjne, z których jeden, systemu Soxle- 
ta, cieszy się obecnie uznaniem.

Oprócz oznaczenia ciężaru właściwego i ilości tłu­
szczu, naturalnie zbadać należy i czystość mleka, 
gdyż np. domieszka jakichś proszków, jak np. wa­
pno, gips itp., mogłoby je uczynić ciężkiem i bardzo 
nieprzejrzystem, ale oczywiście byłoby to skutkiem 
zafałszowania. Mówiliśmy, że oznaczenie ilości tłu­

szczu jest najważniejszą kwestją, gdyż rzeczywiście 
przekonano się, iż jeżeli ona odpowiada pewnej żą­
danej normie (około 3’25%), to i inne własności mle­
ka bywają prawidłowe, mianowicie też ilość nader 
ważnego składnika, jakiemi są ciała białkowate i cu­
kier. Wiadomo, że pod względem części składo­
wych mleko rozmaitych zwierząt ssących ilościowo 
dość znaczne przedstawia różnice, a także i mleko je­
dnej i tej samej samicy zmienia się w miarę, jak jest 
branem w czasie bliższym lub dalszym od porodu, 
dalej stosownie do paszy itp.

Nie możemy tu wchodzić w szczegóły. Ciekawi 
znajdą je wszystkie nader dokładnie przedstawione 
na wystawie (pawilon żelazny nr. 3), gdzie nadto je­
den z najlepiej u nas z kwestją mleczarstwa obe­
znanych chemików, baron dr. Lesser, niezmordowa­
nie udziela doskonałych a wyczerpujących obja­
śnień, demonstrując przyrządy i dokonywając wobec 
słuchaczów analiz i badań.

I gospodarcza strona kwestji jest starannie uwzglę­
dnioną.

Przybory do przechowywania mleka, maszyny do 
odtłuszczania, tak zwane odśrodkowce (centryfugi) 
w naturze i w ruchu, oraz w modelach i rysunkach, 
dopełniają reszty. Nie pominięto też ważnego pytania 
zapobiegania psuciu się mleka, a każdy naocznie 
przekonać się może o sposobie, polegającym na ste­
rylizowaniu przez ogrzewanie w zamkniętych flasz­
kach mleka do pewnej właściwej ciepłoty. Nie skoń­
czyłbym, gdybym chciał wyliczać wszystkie drobne 
okazy przyrządów, tablice okazałe a pouczające te­
go, z dokładną znajomością rzeczy wystawionego 
działu.

Mówiąc o mleku, winniśmy też dotknąć jego prze­
tworów, cieszących się tak wielkiem już u nas roz­
powszechnieniem, zarówno djetetycznem, jak i le- 
czniczem, mianowicie wspomnieć musimy o kumysie 
i kefirze. Jak już wiemy z powyższego, jednym z 
ważnych składników mleka jest sernik czyli białko. 
Otóż dla jego strawienia potrzeba, aby ono pod dzia­
łaniem soku żołądkowego (zawierającego kwas sol­
ny i pepsynę) zamieniło się w ciało do przyswojenia 
zdolniejsze, mianowicie w tak zwany pepton. Jeżeli 
więc za pomocą pewnej fermentacji uda się już w

frnii ............................................................ ....

drżącą dziewic dłonią z pod wierzb krzywych, lecz 
ręką muskularnych wioślarzy z pod dachu przystani 
na falę je rzucano. J

Trzy serje tych wianków oddano Wiśle na ofiarę 
a przy każdej serji tenory, basy i barytony naszej 
sympatycznej „Lutni” przesyłały płynącym równian- 
kom życzenia drogi szczęśliwej.

Pierwsza serja była kwiecista; druga transparen­
towa; trzecia—błednemi ognikami migocząca...

Ta trzecia najwięcej uciechy sprawiała wzrokowi. 
Pozapalane na niej światełka podobne były do różo­
wych, błękitnych, zielonych i fioletowych gwiazdek, 
które przez omyłkę, zamiast po lazurze niebios, po 
szafirach rzeki płynęły...

Na nieszczęście żadna z tych gwiazd nie zaplynę- 
la dalej, jak do mostu. Pogasły wszystkie, jakby je 
tchnienie fatalności zdmuchnęło—i jakby dziewicom 
wszystkim rzucić chcialy naukę:

— Strzeżcie się w życiu... błędnych ogników!

Ale ktoby tam w takiej chwili słuchał nudnych | 
ostrzeżeń!

Wisła i oba jej pobrzeża wrą śpiewem, muzyką, I 
weselem, wrzawą...

Dwie kapele, zmieniając się kolejno, wygrzmie- 
wąją najzamaszystsze mazury, najrozkoszniejsze 
polki, najbardziej upajające walce...

Tłum ogromną, wezbraną i szemrzącą falą zalewa 
cały bulwar, cały chodnik mostu żelaznego, całe po- 
brzeże praskie, całą wreszcie przystań, od parteru 
aż do najwyższej galerjic 

Gwiazdy, ułożone z kagańców, płoną wzdłuż całe­
go brzegu, dlugiemi rzędami ławek zastawionego.

Festony kolorowych latarni oplatają maszt każdej 
lodzi, garnirują wszystkie gzemsy przystani, prze­
rzucają się z galarów na berlinki, biegną przez całą 
szerokość Wisły aż do niemieckiego Yacbt-khibu, i 
ubrawszy go w wieniec barwnych świateł, wciąga­
ją przemocą do ogólnej zabawy...

Na dane hasło tysiące tych gwiazd ruchomych, 
nąkształt roju świętojańskich robaczków, spada na 
V islę i płynie z nią razem daleko, daleko...

A zanim jeszcze pożarła je ciemność, już na ło­
dziach, parostatkach, galarach i małych niedojrza- 
nych prawie czółenkach wystrzelają ognistemi słu­
pami nowe światła, nowe konstelacje, nowe wul­
kany...

Myślisz, że koniec... aż tu niespodzianie dalekie 
brzegi, we mdlę tonące, występują z nową ilumina­
cją: z tradycyjnemi beczkami smoły zatlonej, które 
plomiennemi kropkami punktują powiśle na linji 
dłuższej, niż ją wzrok, nawet szkłami wzmocniony, 
przelecieć zdoła...

Wszystko błyszczy, płonie, rzuca iskry pod niebo 
a na fali kreśli drżące smugi, wstęgom złotym po­
dobne. 1

Księżyc, przelękły i zawstydzony, przyłożył do 
twarzy koronkową chusteczkę... obłoczka, i chowa sie 
nieśmiało poza wysoki komin łazienek akcyjnych. ‘

Możnaby powiedzieć, że święto wody i święto o- 
gnia razem tu złączono ku uciesze bóstw, opieku­
jących się obu temi żywiołami!
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mleku część białka w pepton zamienić, to staje się 
ono łatwiej przyswajalnem. Tak też robią przy przy­
rządzaniu kumysu i kefiru. Za pomocą pewnej za- 
kwaski w pierwszym, a właściwego grzybka (kefi­
rowego) w drugim, przeważnie działających obecno­
ścią komórek drożdżowych i właściwego łasecznika 
mlecznego, peptonizuje się białko, mianowicie ser­
nik, a nadto i z cukru mlecznego wytwarza się alko­
hol i kwas węglany, powodujący burzenie się (muso­
wanie) płynu. Otrzymują się tym sposobem napoje 
równej z mlekiem pożywności, ale o wiele strawniej- 
sze, dzięki peptonizowaniu sernika, a nadto podnie­
cające przez zawarty w nich wyskok i kwas węr 
glany.

Wielkie zpowszechnienie tych napojów u nas uwy­
datniło się na wystawie licznym udziałem ich pro­
ducentów. A więc przedewszystkiem najstarszy ich 
reprezentant, pierwszy u nas wytwórca kumysu z 
mleka krowiego, dr. Aleks. Przystański, w oddziel­
nym, na wzór jurty zbudowanym; namiocie, na placu 
tuż przed pawilonem nr. 2, oraz dawna firma kefiro­
wa Wyszyńskiego, dziś doskonale prowadzona przez 
pp. aptekarzy Biertiimpfla i Gessuera (kiosk w pa­
wilonie żelaznym), Selim Dżan z kumysem kobylim 
i pani Sigalina w namiocie własnym dają sposobność 
skosztowania i ocenienia tych wielce pożytecznych 
przetworów mlecznych. Dr. A—n.

Z TEATBV.
Są * * i a deczki.

...„Numer szósty, ognie sztuczne, wielki fajerwerk, 
żerdzie gorejące1*.

Tak zapowiada różowa ćwiartka papieru, na któ­
rej program uroczystości wydrukowano.

Tak zapowiada — i zapowiedzi dotrzymuje, bo 
oto z przystani, z galaru na Wiśle, z pobrzeża pra­
skiego i z jakiejś jeszcze niedającej się bliżej okre­
ślić miejscowości, uiby z krateru Wezuwjusza, wy­
latywać poczynają pod obłoki pęki rac, sypiących z 
góry deszcze brylantów, szafirów i rubinów.

Pomyślałbyś, bracie, że Warszawa postanowiła 
zdobyć szturmem niebo, lub też sama wysadzić się 
w powietrze...

Po każdym wystrzale fajerwerkowym, który echa 
nadwiślańskie po kilkakroć powtarzają, z kilku — 
może kilkunastu — tysięcy piersi wyrywa się prze­
ciągły okrzyk Mirzy z „Sonetów krymskich1*:

— Aaaaaal...
Poczem złudzenie pryska, gwiazda świetlana ga­

śnie i czarno robi się na niebie, a cicho na bulwarze 
i na przystani.

•56
...„Numer siódmy: obraz Flisacy, oświetlony słońcem 

elektrycziiem**...
Publiczność wytęża oczy, dech w piersiach zatrzy­

muje —.czeka...
Przedewszystkiem dobiega ją — śpiew...
Dźwięczny i silny baryton rzuca falom, gwiazdom 

i echom pierwsze takty zawsze ślicznego „Krako- 
wiaka** pana Noskowskiego.

Za „prowodyrem1* odzywa się chór cały, i w tejże 
samej chwili, z po za czarnej masy budynku przy­
staniowego wypływa z miarowym pluskiem wioseł

Panowie Raymond i Gastyne napisali sztukę p. t. 
„ów pelites voisines"", którą bezceremonjaluie na­
zwali farsą, a teatr Nowy wczoraj w tłumaczeniu, ja­
ko „Sąsiadeczki”, wystawił ją ku uciesze widzów.

Kiedy się słucha i gdy się patrzy na taką sztukę, 
niepodobna nie zapytywać się w myśli, zkąd u licha 
ci francuzi biorą takie niewyczerpane zasoby humo­
ru, ruchu, konceptów, bez wielkiej wprawdzie logi­
ki, ale które każą się publiczności literalnie trzymać 
za boki.

Ma się rozumieć, że jak we wszystkich farsach 
francuskich, tak i tutaj występuje świat mieszczań­
ski, z domieszką półświatka. Ten drugi dostarczył 
autorom „Sąsiadeczek” artystek z cyrku, uprawiają­
cy cli jawnie szlachetną sztukę chodzenia po linie, a 
skrycie... miłostki nie bezinteresowne. Pierwsza jest 
firmą dla drugich.

Taki „zawód” wymaga wielu ostrożności, a mię­
dzy innemi drzwi skrytych, któremi się wypycha je­
dnych wielbicieli, gdy nadchodzą inni. Sąsiadki 
mają drzwi takie i wyświadczają sobie przyjaciel­
skie usługi, przyjmując wypychanych bez skrupu­
łów i protestu.

Ale trafiło się, że gdy jedna z sąsiadek nagle i 
bez zawiadomienia drugiej wyjechała, państwo Du- 
potard z prowincji wynajęli jej mieszkanie, które 
właściciel domu, nie otrzymawszy komornego od ar­
tystki cyrkowej, miał prawo wynająć.

Ztąd cały szereg nieprzewidzianych katastrof, bo 
skryte drzwi były czynne ciągle. W mieszkaniu 
państwa Dupotard zjawiają się co chwila niespo-
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dziewani i nieanonsowani goście, wyrastający tu ni­
by z pod ziemi. Jedni się kryją, uciekają, inni go­
nią, grożą, strzelają do nich (i na szczęście chybia­
ją), a wszyscy sprawiają tyle hałasu, zamieszania i 
niepokoju, że mieszkanko państwa z prowincji 
staje się dla nich niezrozumiałem i niezasłużonem 
piekłem.

Ta plątanina ciągnie za sobą całą ciżbę nieporo­
zumień, omyłek, zajść, pozornie bez ratunku, ale au- 
torowie francuscy ostatecznie zawsze w jednej chwili 
umieją rozplatać zagmatwany węzeł tysiąca niepra­
wdopodobieństw. Od tego przecież jest niezamąco- 
na niczem swoboda, która im pozwala obchodzić się 
bez logiki i snuć swą nitkę na podkładzie z niespę- i 
tanej niczem fantazji.

Ale kiedy się słucha takich trzech aktów naj­
szczerszej farsy, która nie ma ani cienia pretensji 
do komedji, kiedy się jest ciągle zmuszanym do 
śmiechu i kiedy się me ma czasu na śledzenie lo­
gicznego rozwoju tych wesołych głupstw i figlów, 
przebacza się chętnie autorom ich swobodę, żartobli- 
wość i śmiechem się płaci za wszystko, z czego bez 
żadnych ujemnych wrażeń śmiać się trzeba.

Bez myśli to, bez celu, bez zachcianki moralizo- 
wania ;no—i demoralizowania), ale wesołe, pełne 
życia, iskrzące się humorem, opracowane, niby lekka 
pianka ręką biegłego kucharza—po majstrowsku.

Grano też tę wesołą farsę z bardzo wesołą wer­
wą, z niesłabnącą ani na chwilę ruchliwością. W ro­
lach kobiecych prym pod tym względem trzymały 
panie: Borkowska, Leszczyńska, Baumanowa i Gil- 
ska, w męzkich zaś panowie: Morozowiez, Sikorski, 
Śliwiński, Grubiński... no, zresztą wszyscy!

A publiczność bawiła się wybornie, wybuchała co 
moment głośnym śmiechom, zkąd oczywiście wróżba 
dla „Sąsiadeczek”, że im się długo na repertuarze 
małej sceny powodzić będzie. SI. M. Hz.

Ulana.
Laury pp. Mellerowej i Galasiewicza niepokoją 

od pewnego czasu różnych debiutantów w zawodzie 
autorskim.

Zachęceni powodzeniem „Chaty za wsią” i „Dziew­
częcia” z tejże chaty, rzucili się początkujący pisa­
rze sceniczni na powieści wielkiego nieboszczyka, 
wtłaczając je przemocą w formę dramatyczną.

Przemocą, bo inne środki przysługują powieścio- 
a inne dramatopisarzowi.

Podczas, gdy pierwszy posiada moź ność upra­
wdopodobnienia dziwacznego nawet pomysłu, musi 
być drugi koniecznie prawdziwym, jeżeli dice pozy­
skać wiarę u widza.

Plastyka bowiem sceniczna uwypukla każdy 
szczegół, odsłania sztuczność, fałsz najdrobniejszego 
rysu.

Po „Budniku”, którego wystawiono w „Alham- 
brze**,  wystawił teatrzyk „Nowy-Świat” głośną nie 
gdyś „Ulanę”, przerobioną na scenę przez p. Ursyna.

Wiadomo, że Ulana jest chłopką, która marzy o 
„pańskiera kochaniu”.

Innej ona pragnie miłości, jak tej, którą jej dać 
może stary Okseń, człowiek prosty, grubych oby- |

__________________ _______ m. irt 

czajów, nie szczędzący w razie potrzeby szorstkie 
słów, a nawet kija.

Znalazł się rzeczywiście „pan”, który pokoch: 
Ulanę tą miłością inną.

Dla niego to porzuciła Julja wiejska: męża, dzi< 
ci, rodzinę i chatę.

Ale stary Okseń nie należał do mężów pobłażl 
wych.
t Dwór pana spalił, jego samego chciał razem'z ni« 
wierną żoną zgładzić ze świata, a gdy mu się drug 
część zemsty nie udała, poszedł bez oporu do*turmj  
gdzie sobie życie odebrał.

„Pan” zbrzydził sobie wkrótce miłość chłopki, ożt 
nił się z osobą ze swego towarzystwa, a rozżalona 
w nadziejach swoich zawiedziona Ulana, kończy ży 
cie samobójstwem.

Wolno było Kraszewskiemu w epoce, w której ni 
wiedziano jeszcze nic o metodzie realistycznej, stwo 
rzyć bohaterkę, przypominającą kochanki romanty 
zmu, wolno mu było walczyć w ten sposób za praw 
ludu, zwłaszcza, że uczynił to z niezwykłym taler 
tem, lecz należy wątpić, czy odgrzewanie przesta 
rzałych pomysłów w ich formie pierwotnej przynoś 
jakikolwiek pożytek.

P. Ursyn nie uwzględnił w swojej przeróbce, zu 
pełnie tak samo jak. pp. Mellerowa i Galasiewicz 
doświadczeń nowszej techniki beletrystycznej: jeg< 
Ulana nie jest chłopką rzeczywistą, lecz wieśniacz 
ką autorów z epoki po r. 1840-ym.

Poetycka to kreacja, wytwór wyobraźni, ale ni» 
rezultat studjów.

Autor nie zastosował ani charakterystyki, ani na 
wet dykcji do wymagań naszego czasu.

I sam układ „sztuki” nie wytrzymuje krytyki.
Utwór sceniczny stoi jedynie czynnością, a te 

akcji bardzo mało w „Ulanie” p. Ursyna.
Cały proces psychologiczny rodzącej się i rozwi 

jającej miłości między Ulaną i Tadeuszem, którj 
powinien być podstawą pierwszej płowy dramatu 
ginie za kulisami pomiędzy aktem pierwszym a dru­
gim.

Po ekspozycji następuje zaraz początek kata 
strofy.

„Sztuka” p. Ursyna składa się z szeregu obrazów 
zabarwionych i ożywionych zwykłemi w takich u 
tworach efektami.

P. Ursyn nie zapomniał oczywiście o tańcach, < 
karczmie, o żydzie arendarzu, o śpiewach, przycze­
pionych wszędzie, gdzie się tylko dało i gdzieby się 
bez nich obyło.

Były i ognie bengalskie, stara baba czarownica, 
chłopiec z fujarką i t. d., słowem wszystko, co wi­
dzieliśmy już tyle razy w sztukach ludowych.

„Ulanę” p. Ursyna należy zaliczyć do tych pier­
wszych prób młodych, że tak powiem, aspirantów 
autorskich, które świadczą więcej o dobrych chę­
ciach, aniżeli o talencie swego twórcy.

Kto chce dobrze konno jeździć, musi raz z siodła 
wylecieć, aby wiedział w przyszłości, jak na niem 
siedzieć.

Możeby dobrze było, gdyby laury pp. Mellerowej 
i Galasiewicza przestały niepokoić młodych auto-_ 
sów.

Przeróbka powieści na scenę udaje się rzadko, a

flisackich gabar, napełniony szykownymi... ory- 
lami.

Wzdłuż pobrzeża odzywają się przeciągłe okla­
ski, podobne zdała do pluskania ulewnego de­
szczu, za głośnemi oklaskami biegną cicbe we­
stchnienia z piersi... kobiecych.

Obraz to przeznaczony dla — dam.
Ale — chacun a son tour... Oto pojawia się drugi 

galar, przeznaczony znowu ku uciesze — mężczyzn.
Na tym drugim wieniec żywych kwiatów (z reno­

mowanej kwiaciarni pana Puchniewskiego) otacza 
sztuczną skałę, na szczycie której siedzi starzec o 
srebrnej brodzie, z harfą w ręku...

To zapewne prastary gęślarz słowiański, a te 
dziewczęta przy nim, hoże, w białych, powłóczy­
stych szatach, z wieńcami liściastemi na głowie, to 
kapłanki lub może... wodnice.

Strumień światła elektrycznego oblewa piękną tę 
grupę i uwydatnia wszystkie jej szczegóły.

Niestety, słowiańskie te kapłanki obute są w mo­
dne trzewiczki ze skórki brązowego koloru, a korki 
ich i obcasy odznaczają się wyjątkową okazałością.

Ale co za oczy 1 jakie ramiona! ile słodyczy w u- 
śmiechach!

— „Jeśli nie jestem w błędzie, to i głos też pię­
knym będzie...” — deklamuje sąsiad, miotany wraz 
ze mną podmuchami silnego wiatru na wieżyczce 
przystani.

W tej chwili chór białych dziewic otwiera usta, 
oczy wznosi w niebo i...

I rozdziera uszy kilku—może kilkunastu—tysięcy 
słuchaczów takim dysonansem, że wszystkie Azorki

i Rozetki, kręcące się po nadbrzeżu, skomleć poczy­
nają żałośnie...

Ale zamilknij, wężowy syku ironji! Każdy śpiew, 
którego ostatecznym rezultatem jest otarcie łez ludz- 
kiej niedoli, brzmi harmonijnie i wart jest po- 

I klasku...
A że główny ów cel wczoraj osiągnięto, o tem nar 

wet wątpić nie można.
*

„Numer dziesiąty (najważniejszy!): Pożar okrętu 
i wielkie ognie sztuczne”...

Niezawodnie, czytelniku, tego numeru jesteś naj­
ciekawszy; otóż dowiedz się, że... nic ci o nim nie 
powiem.

A nie powiem dla dwóch głównych powodów:
1) iż żaden opis tak pięknej rzeczywistości nie

zastąpi; , . ,
2) iż najlepiej jest, gdy czytelnik obrazy tauia 

we własnej duszy i własną odtwarza fantazją’,
— oraz dla trzeciego dodatkowego: 
iż numeru tego wcale nie widziałem. 
Pokazano go publiczności dopiero o północy; & 

gulamin zaś hurjeroioy tak długo czckac nań nie po­
zwalał.

Niewątpliwie jednak uda 
znakomicie, ku wielkiej uci 
kszemn jeszcze pożytkowi 
tek i ich dzieci”, dla którj 
godziny śpiewała „Lutnia'’ 
beczki smolne, a dzielni 
wdziękiem poważnym czyi 
brzeżu, na łodziach i w sw 
trowej gospodzie...

ił się on—jak wszystko- 
iesze publiczności, a wię- 
instytucji „Ubogich ma 

rch wczoraj Przez cztery 
, strzelały race, płonęły 
i uprzejmi wi°81arze z 

nili honory dt,mu na po- 
ej przewiew®0.)*  bwupię
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choćby i wytrzymała próbę ogniową na deskach 
teatralnych, jest zawsze tylko... wyzyskiwaniem cu- 
Izej pracy.

Wszakżeż nie forma świadczy o stopniu i rodzaju 
talentu autorów, lecz głównie pomysł.

Tern gorzej, jak się u nas dzieje, gdy sobie prze- 
rabiacz przywłaszcza nietylko cudzy pomysł, ale na­
wet sytuacje, całe sceny.

Cóż wtedy pozostaje dla niego?
Mniej lub więcej zręczny układ, a to chyba za 

mało dia pozyskania tytułu autora.
„Ulanę” Kraszewskiego, w przeróbce scenicznej 

p. Ursyna, ilustrował muzyką p. Sonnenfeld.
Muzyka podobała się publiczności, bo zażądano 

powtórzenia jednej z przegrywek.
Z drużyny artystycznej „Nowego-Swiatu” wyró­

żnili się poprawnem wykonaniem swych ról: p. 
Bieńkowska (Ulana) i pp. Sarnowski (Pawluk), Ja­
kubowski (Okseń).

Reszta robiła, co jej kazano.
T. J. Choiński.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Departament handlu i rękodzieł otrzymał po­
między innemi prośby o udzielenie przywilejów na 
udoskonalenia w sposobie rozkładu i otrzymywania 
tlenu i azotu z powietrza atmosferycznego; na udo­
skonalenia w rynsztunku i uprzęży dla zwierząt 
wierzchowych, zaprzęgowych i roboczych; na ma­
szynę do nieustannego mechanicznego wyrabiania 
książeczek z bibułą do papierosów; na elektromierz 
nowego systemu; na sposób pomiaru głębokości wo­
dy za pomocą ścieśnionego powietrza; na udoskona­
lenia w szczotkach; na szczególnego rodzaju drelich 
dla dołów odchodowych; na palenisko do spalenia 
nafty na powierzchni pełnej i otwartej, z rozdziele­
niem powietrza zasilającego gaszenie; na urządzenie 
ochron od zasp śnieżnych; na przyrząd słuchowy dla 
teatrów i koncertów, nazwany „otofonem”; na udo­
skonalenia w cukrownictwie.

' == Z rozpoczęciem ruchu pociągów na linji brze- 
sko-chełmskiej zarząd kolei terespolskiej, nie posia­
dając odpowiedniej ilości wagonów, z początku po­
siłkować się będzie taborem, wypożyczonym od kolei 
poleskich rządowych. Następnie, jeżeli umowa po­
między rządem a Towarzystwem kolei terespolskiej 
o tęż linję będzie przedłużoną, kolej terespolska ta­
bor ten nabędzie na własność.

= Z rozporządzenia władzy edukacyjnej, z no­
wym rokiem szkolnym osoby, utrzymujące uczniów 
na stancjach, obowiązane będą posiadać specjalne na 
to pozwolenie okręgu naukowego.

= Podług urzędowych wiadomości, w ciągu r. z. 
Urodziło się w Warszawie 16,004 osoby, zmarlo 
11,296. Że zaś w tymże czasie przesiedliło się, t. j. 
zapisało do ksiąg ludności tutejszej 2,602 osoby, 
więc w r. z. ludność Warszawy powiększyła się o 
7,310 mieszkańców i z początkiem r. b. wynosiła 
(oprócz załogi wojskowej i przejezdnych), 431,864, 
w tem 208,960 mężczyzn i 222,904 kobiet.

— Na liczne zapytania czytelników niniejszem 
podajemy do wiadomości publicznej, iż ogłoszony w 
styczniu r. b. konkurs powieściowy Kurjera warszaw­
skiego pozostaje w swej mocy; termin upływa z o- 
statnim dniem września r. b.

— W d. 26-ym b. m. otrzymali patenta z ukoń­
czenia całego kursu nauk wydziału zasadniczego 
w szkole realnej: Kazimierz Arkuszewski, Adam 
Bieliński, Ignacy Biernacki, Mikołaj De-Prebych, 
Konstanty Dobrowolski, Wacław Garezyński, Kazi­
mierz Goebel, Józef Kosiński, Mieczysław Librowicz, 
Jan Moliński, Jan Piltz, Felicjan Rakiewicz, Feliks 
Rogojski, Tadeusz Rudzki, Włodzimierz Seliwerstów, 
Kazimierz Taiko, Jan Wagner, Teodor Wejss, Ma- 
rjan Zakrzewski j Andrzej Zawidzki.

= P. Zygmunt Noskowski, dyrektor Towarzy­
stwa muzycznego, wyjechał w dniu dzisiejszym do 
Lwowa, gdzie, jak wiadomo, dyrygować będzie oso­
biście kantatą, napisaną na przyjazd pary arcyksią- 
żęcej. ____

= Z teatru i muzyki.
* Teatr Nowy wznowił w dniu wczorajszym je- 

duoaktową operetkę Offenbacha „Płaczka i śmie­
szek” (^Jeanne qui pleure et Jean qui ritn).

Rolę Anetki odśpiewała, przepłakała i prześmiała 
pani Filebornowa z istotnem powodzeniem, tak pod 
względem śpiewu, jak i gry scenicznej

Żarcik ten wcale łatwym nic jest do wykonania 
pod względem muzykalnym: autor dowcipnie zu­
żytkował śmiech i płacz, zwłaszcza ten ostatni w 
charakterystycznych staccatach i portamentach (któ­
re moźnaby zawsze porównać z płaczliwem zawo­
dzeniem głosu).

P. Misiewicz z wdziękiem odśpiewał swą piosnkę 
na początku aktu.

Pp. Dyliński i Żyburski humorem i niezbyt szarżo­
waną charakterystyką starali się nadać życie farsie 
niezbyt dowcipnej, której ubóstwo ratuje tylko wca­
le dobra muzyczka.

= Konkurs.
Towarzystwo muzyczne, pragnąc ogłosić konkurs 

na napisanie mszy, urządziło przedwstępny kon­
kurs na tekst do takowej.

Rozstrzygnięcie jego nastąpiło w dniu wczoraj­
szym.

Sędziowie (pp. ks. Chełmicki, Faleński, Kleczyń- 
ski, Noskowski, Pietkiewicz), nie przyznając żadnej 
nagrody, wyrazili jednak życzenie, aby komitet 
ogłosił na tenże cel konkurs powtórny.

Z pomiędzy trzech nadesłanych prac, jedna, opa­
trzona godłem „Wiara jest silą życia”, zasługuje na 
pewne wyróżnienie, posiada ustępy nawet dość zaj­
mujące pod względem literackim, ale ogólna jej 
wartość nie jest równie dobrą, zaś do muzyki okaza­
łaby się niepraktyczną z powodu formy wiersza 
(często trzynastozgłoskowego).

Druga praca „W imię Boże” ma wiersz bardziej 
muzykalny, ale mniejszej wartości literackiej i jest 
zadługa; trzecia nakoniec „Ojcze nasz”, odznacza się 
tylko... dobrą chęcią.

Byłoby do życzenia, aby literaci poważniejsi ze- 
chcieli nieodmówić tu swego współudziału.

Pożądaną jest msza w charakterze prostym, za­
chęcającym do muzyki pięknej wprawdzie, lecz 
przystępnej dla średnio wyrobionych chórów.

= Z konserwatorjum muzycznego.
Z początkiem nowego roku szkolnego w tutejszem 

konserwatorjum muzycznem powstanie nowa wyższa 
klasa fortepianowa, Której kierownictwo obejmie dy­
rektor p. Zarzycki.

Jednocześnie władza naukowa zamianowała pana 
Aloisa profesorem klasy wiolonczeli na miejsce opusz­
czającego instytut na własne żądanie p. Goebelta.

= Ze sztuki.
* W dniu wczorajszym komitet Towarzystwa 

sztuk pięknych dokonał drugiego tegorocznego za­
kupu dzieł sztuki dla rozlosowania pomiędzy człon­
ków za r. b.

Nabyto obrazy: W. Wankiego „Nad brzegiem mo­
rza”, W. Brochockiego „0 zmroku”, Z. Jasińskiego 
„Pierwsze kroki”, J. Owidzkiego „Echo”, Wastkow- 
skiego „Po deszczu”, M. Pociechy „Z okolic Krako­
wa” (akwarela), Pillatiego „Przy pracy”, Andrychie- 
wicza „Typ z XVII-go wieku”, Fabiańskiego „Ulica 
Skałeczna” i „Ulica Starowiślna” w Krakowie (akwa­
rele), W. Małeckiego „Las w górach”, M. Dulębian- 
ki „Włoszka”, Wrzeszcza „Droga do Monasteru”, tu­
dzież terakotę J. Woydygi „Hajdamaka”.

Ogółem nabyto dzieł 14 za 1,815 rs., zaś włącznie 
z poprzednim zakupem dzieł 36 za 5,600 rs.

W r. b. odbędą się jeszcze dwa zakupy dzieł 
sztuki.

= Konkurs rzeźbiarski.
Towarzystwo sztuk pięknych ogłasza dla rzeźbia­

rzy konkurs bezimienny na model (w glinie) popier­
sia naturalnej wielkości ś. p. Feliksa Gebethnera.

Najlepszy model wykonany będzie w marmurze i 
otrzyma 300 rs., następne zaś dwa po 40 rs.

Modele konkursowe winny być dostawione na wy­
stawę przed d. 1-ym listopada r. b.

= Ze stowarzyszenia subjektów handlowych.
Zarząd stowarzyszenia subjektów handlowych 

wyznania mojźeszowego stara się wprowadzać nieu­
stannie udogodnienia, mające na celu rozrywkę i 
pożytek członków.

Obecnie w łonie stowarzyszenia tworzy się „komi­
sja bibljoteczna”, która zająć się ma skompletowa­
niem i uporządkowaniem biblji, oraz przedsięwziąć 
środki w celu zachęcenia członków do większego 
niż dotąd korzystania z książek i dzienników.

Pierwsze posiedzenie nowa komisja odbędzie dnia 
8-go p. m. _________
= „Lutnia”.
Towarzystwo śpiewackie „Lutnia” liczy obecnie 

117-tu członków, a z liczby tej 63-ch czynnych.
Od dnia 1-go lipca Towarzystwo rozpoczyna 

ferje, które trwać będą do 1-go września.

= Z Wisły.
Wczoraj od rana woda na Wiśle podniosła się o 

kilka cali.
Niebezpieczeństwa wszakże powtórnego przybo- 

ru obawiać się nie należy, gdyż z góry rzeki docho­
dzą nas wiadomości, iż woda ciągle opada.
= Obliczenie strat.
Alarmujący przybór Wisły, „świętojanką” zwany, 

na szczęście powodzi nie sprowadził.
Tu i owdzie nastąpił częściowy zalew łąk i pól 

nadbrzeżnych, lecz straty w okolicy Warszawy po­
niesione przez rolników stosunkowo są niewielkie.

Według szczegółowych raportów wójtów gmin, 
których krańce dotykają Wisły, w obrębie powiatu 
warszawskiego wysokość strat uczyni około 18,000 
rubli.

Cyfra ta dotyczy zalanych łąk nadbrzeżnych i w 
małej części pól z zasiewami, przeważnie jaremi.

Najbardziej pod tym względem są poszkodowani 
właściciele łąk na Saskiej Kępie i we wsiach: Lasy, 
Bluszcze, Siekierki, wreszcie Gocławek.

Tam nawet, gdzie trawa nie była skoszoną, pier­
wszy pokos przepadł bezpowrotnie, gdyż gęsty muł 
zniszczył roślinność.

Zwykle jednak drugi jesienny pokos po wylewie 
bywa lepszy, a to będzie stanowiło pewną kompen­
satę.

Raporty wójtów konstatują tylko jeden wypadek 
utonięcia pięciu krów, które woda, szybko przyby­
wająca, zabrała.

Względnie więc „świętojanka” szczęśliwie się za­
kończyła.

Obawa powodzi w tym roku zupełnie jednak do­
tąd nie minęła.

Mieszkańcy powiśla zwykle pod koniec lipca 
przygotowują się na większy przybór wody, gdy 
reszta śniegów w górach topnieje.

Ponieważ następuje to w czasie uroczystości św. 
Jakóba, powódź w owym czasie nazywa się „jakó- 
bówką”.

Podobne wieści nadchodzą też z prowincji.
Od naszego korespondenta z Duninowa otrzymuje­

my pod d. 25-ym b. m. wiadomość, iż w miejscowo­
ści tej najwięcej ucierpiały od wody łąki i jarzyny.

Strat na razie obliczyć niepodobna, jeżeli jednak 
woda szybko opadnie, będą one o wiele mniejsze, niż 
się początkowo zdawało.

W Nowo-Aleksandrji znowu, skutkiem napływu 
wody do łachy, park dolny znalazł się pod wodą.

Na lewym brzegu Wisły ucierpiały silnie wsie Li­
nów, Mormiszew, Łęk, Dębno, Ciwica, Wola Pa­
włowska, Pawłowice, Sadkowice, Raj, Kępa Solec­
ka, Boiska, Białobrzeg, Chodcza, Brześć, Oblassy.

W ostatniej z tych miejscowości wzburzone fale 
wyżłobiły szczerbę w nasypie, przed dwoma laty 
przez właściciela zbudowanym, przez którą woda za­
lała na przestrzeni czterech wiorst wszystkie pola 
oblasowskie i przyległych dóbr janowskich.

Właściciele tych dóbr ponieśli ogromne straty.
Włościanie wsi Zastów, w pobliżu Kazimierza, 

wielcy widocznie znawcy kaprysów Wisły, już w d. 
20-ym b. m. skosili i zwieźli niedojrzałe zboże.

Będą przynajmniej mieli trochę paszy dla bydła, 
woda bowiem w tej miejscowości* była tak silna, iż 
nietylko w polach poczyniła szkody, ale popodmy- 
wała domy mieszkalne i zabudowania gospodarskie.

= Opóźnienie.
Z wielu stron dochodzą nas głosy, narzekające, iż 

dotychczas nie ogłoszono wyników oceny okazów na 
wystawie hygienicznej.

Dla wystawców pożądanem jest bardzo, aby pu­
bliczność mogła jeszcze po orzeczeniu sędziów wi­
dzieć zbadane przedmioty, a publikacja w ostatniej 
chwili traci wiele na praktycznej doniosłości.

Możliwy w tej sprawie pośpiech byłby więc bar­
dzo pożądany.

= Dla ubogich.
P. Franciszek Turczyński złożył w naszej redak­

cji starannie przechowany zbiór roślin, pochodzących 
z Chiwy, Buchary i Turkestanu, z przeznaczeniem 
całej kolekcji, liczącej przeszło 100 numerów, na 
sprzedaż dla biednych.

Dla amatora będzie to wcale piękny nabytek ory­
ginalnego zielnika.

W tym samym celu p. Konstanty Żukowski nade­
słał nam cenny imbryczek z porcelany japońskiej.

Powyższe okazy są do obejrzenia i... nabycia w 
lokalu redakcji.

Przy sposobności raz jeszcze polecamy dobremu 
sercu czytelników licznych naszych ubogich, potrze­
bujących pomocy tak w gotówce, jak i w naturze.

Zwłaszcza drobna chora dziatwa, wysyłana na 
wieś, potrzebuje wszelakiego rodzaju odzieży.

Kto ją wesprze — dobry zrobi uczynek!...
= Pożegnanie p. Lindleya.
W dniu wczorajszym inżenierowie i technicy, pra­

cujący w zarządzie kanalizacji i wodociągów, że­
gnali wspólną ucztą szefa swego, p. R. S. Lindleya, 
opuszczającego na własne żądanie stanowisko inże- 
niera zarządzającego robotami kanalizacyjnemu

P. Lindley opuszcza Warszawę w pierwszej poło­
wie przyszłego miesiąca, po pięcioletnim w naszem 
mieście pobycie.

— Opóźnienie pociągu.
Wczorajszy pociąg pocztowy kolei terespolskiej 

spóźnił się o cały kwadrans.
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Stało się to skutkiem olbrzymiej liczby pasaże­
rów, wsiadających na każdej niemal stacji.

Używamy „wczasów” letnich!...
— Rugi świętojańskie.
Doroczna przeprowadzka świętojańska w r. b. zre­

dukowana została do bardzo szczupłych rozmiarów.
Nawet mnóstwo osób, które wprost z przyzwycza­

jenia przenosiły się co roku z miejsca na miejsce, 
obecnie na starych pozostaje miejscach.

Zapytywani o powód, odpowiadają smutnie, iż 
skutkiem ciężkich czasów, „człowiek pozbawionym 
zostaje nawet tak drobnej, jak przeprowadzka, przy­
jemności”.

Tempera mulantur...
= Pątnicy.
W d. 7-ym lipca z kościoła po-paulińskiego wyj­

dzie kompanja na JAśną-Górę.
Jest to jedna z największych kompanij, wycho­

dzących corocznie z Warszawy.
— Goście perscy.
Onegdaj pociągiem kolei terespolskiej przybyli 

do Warszawy: perski minister finansów Iladji-Ma- 
bamed-łlasan Amine, jego sekretarz Kadmów Abdul 
i dwóch uizędników ministra: Hasan Malik i Ali 
Dżawar.

Dostojni goście zatrzymali się na dni kilka w mie­
ście naszem w hotelu Europejskim, zkąd niebawem 
udaią się za granicę.

Dnia wczorajszego minister ze swoją przyboczną 
świtą przechadzał się po mieście.

Ogorzałe twarze i wysokie czapki zwracały —na­
turalnie! — uwagę warszawskiej gawiedzi.

W każdym razie jest to interesujące wykopalisko; 
przewiezione do uroczego ogrodu w Nowodworach, 
i ustawione amfiteatralnie w jednej z cieni­
stych altan, robi wrażenie tajemniczej świątyni po­
gańskiej.

4- Przestroga.
Korespondent nasz z lubelskiego donosi o fakcie, 

który powinien być przestrogą dla obywateli wiej­
skich, zawierających umowy z włościanami.

W dobrach Garbów—pisze on—kilka wsi zawarło 
dobrowolną umowę o zamianę serwitutów leśnych i 
pastwiskowych, wskutek czego przestrzenie, odpo­
wiednio do zawartej urnowy, zostały wymierzone, 
okopcowane i włościanie weszli w posiadanie swej 
własności.

Kiedy plany zostały przesłane do zatwierdzenia 
komisji do spraw włościańskich w Lublinie, przy 
rozpatrywaniu całego operatu spostrzeżono, iż czte­
ry wsie dostały las w jednej miejscowości obok sie­
bie, bez wyznaczenia wygonu, któryby dawał ka­
żdej wsi przystęp do lasu, co w przyszłości mogłoby 

| wywołać spory między włościanami.
Z tego powodu umowy dobrowolnej nie zatwier- 

' dzono i plany zostały zwrócone właścicielowi dóbr 
G. dla wyznaczenia wygonu.

Ponieważ wygon zaprojektowany został przez las 
w poprzek dzialków i każdemu włościaninowi odpa­
dłe po kilka prętów na wygon, włościanie zażądali 
dodatków za ubytek lasu.

Niektórzy z nich wycięli las i grożą zerwaniem 
i umowy, jeżeli nie dostaną dodatków, położenie więc 
! właściciela majątku jest nader kłopotliwem i wszel- 
kiemi sposobami stara się op ułożyć z włościanami.

-|- W Solcu wznoszą nowy budynek na pomie­
szczenie seminarjum nauczycielskiego. Gmach będzie 
kosztował około 80,000 rs. i ma być oddany do użyt­
ku z początkiem lipea roku przyszłego.

+ Korespondent nasz z Łomży pisze pod d. 27 
b. m.: „Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, iż 
ustawy towarzystw kredytowych dla Łomży, Radomia 
i Suwałk, przesłane do Petersburga, nie uzyskały za­
twierdzenia z powodu małej stosunkowo wartości a- 
sekuracyjnej domów murowanych w tych miastach. 
Właściciele łomżyńscy mają zamiar na podstawie 
objaśnień dodatkowych ponowić starania o zatwier­
dzenie ustawy dla Łomży, które z pewnością będą 
skuteczniejsze, jeżeli z niemi połączą się usiłowania 
osób, interesujących się losami ustaw dla Radomia i 
Suwałk”.

4- Przedstawienie amatorskie.
Z Łomży piszą do nas:
W d. 26-ym b. m. odbył się w teatrze naszym 

wieczorek artystyczny panny Wandy Sierpińskiej, 
z bardzo urozmaiconym programem, gdyż oprócz 
kilku deklamaeyj, prześlicznie przez nią wypowie­
dzianych, łaskawi amatorowie wypełnili wieczór 
śpiewem i muzyką, na zakończenie zaś odegrali za­
wsze ładną komedyjkę „Pożar w klasztorze”.

W roli Andrjauny wystąpiła panna S., dając mo­
żność licznie zebranym widzom poznania pięknego 
jej talentu dramatycznego.

To też wszyscy życzliwi zachęcają pannę S., aby 
wytrwała w powziętym zamiarze i poświęciła swe 
zdolności na usługi Melpomeny.

4- 2' Mławy piszą nam:
Przy ogólnej ospałości życia towarzyskiego w 

miastach prowincjonalnych, każdy fakt, świadczący 
e jego przebudzeniu się, zasługuje na uwagę.

Zaw iązało się tutaj kółko ludzi dobrej woli, ma­
jące na celu urządzanie przedstawień teatralnych 
amatorskich w pewnych, stałych odstępach czasu.

Amatorom i amatorkom życzyć należy powodze­
nia i... wytrwania.

P. W. znowu założył czytelnię, która na początek 
niezlem cieszy się powodzeniem; życzyćby tylko na­
leżało, aby właściciel czytelni dopełnił swój zbiór 
najnowsaemi pracami naszych pisarzy, których dotąd 
czytelni jego brakuje.__________

+ Odkrycie.
Na gruntach dóbr Nowodwory pod Ciechanowcem 

na Podlasiu, wśród odwiecznego lasu, pp. Adam Sta- . 
rzeński i Zygmunt Gloger odkryli w ziemi na nie­
wielkiej głębokości nądzwycząj ciekawą formację 
piaskowca, dotychczas na Podlasiu nieznanego.

Są to’bryły mniejsze i większe, z których jedne 
mają kształt zbliżony do poątąci ludzkich, drugie do 
zwierząt, a inne znowu mają charakter naciekowy 
stalagmitów.

Jest domniemanie, iż pierwsze są dziełem ręki 
ludzkiej z czasów pogaństwa.

Postacie zwierząt naprowadzają na zbyt zresztą 
śmiałą hypoteze, że są to jakieś odlewy czworo­
nogich, w tym rodzaju co odlewy amonitów, madre- 
por, ananhites gibbus i t. d., wapno bowiem w pia­
skowcu stanowi ważną część składową.

4- W Nałęczowie.
Ciągłe deszcze i chłody nie powstrzymują napły­

wu kuracjuszów.
Dotąd, wraz z osobami, zamieszkującemi wille, 

znajduje się ich około 260-iu.
Wieczorki zaczęły się od dnia 26-go b. m. i będą 

się regularnie powtarzały co niedzielę.
Większe bale zapowiedziano na: 3-ci lipca, 7-my 

sierpnia i 4-ty września.
4-Odbudowa.

Spalona cukrownia w Gniewaniu powstaje na no­
wo z popiołów.

Na teraz urządza się tylko rafinerją.
Zdała od Warszawy, bo w pow. Winnickim położo­

na, zaopatruje się tu jednak u dostawców.
Towarzystwo ogniowe na restaurację zakładu wy­

asygnowało 758,000 rs.
Budynek stanie z kamienia i żelaza.
Dachy i wiązania robi Rudnicki z Pruszkowa, 

aparaty Borman i Szwede, formy Gukierwar, Szoltze 
zaś motory.

4- Niepoprawni.
Leży przed nami afisz: Grosses Mili!dr—Concert 

unter letlung des Kapellmeisters Herm Dietrich.
Mógłbyś myśleć czytelniku, że koncert taki odby­

wa się nad Lahną, Neckarą, lub Spreą.
Bynajmniej, rzecz działa się w Łodzi, i to pod 

dniem 26-ym b. m....
4- Szkodliwe zwierzęta.
W gubernji lubelskiej, głównie zaś w powiatach: 

hrubieszowskim, tomaszowskim i chełmskim, nad­
zwyczaj się rozmnożyły susły, sprawiając rolnikom 
bardzo dotkliwe szkody.

Z tych powodów naczelnikom powiatowym wspo­
mnianej gubernji wydano przepisy, mające na celu 
tępienie tych szkodników.

4- Wypadki na prowincji.
W dniu 20-ym b. m., wieś Wygnanka nawiedzoną została 

wielkim pożarem, który zrzędził znaczne szkody.
Przy ratunku trzech ludzi zostało ciężko poparzonych.
W dniu 20-ym b. m. w osadzie Liwa, w powiecie węgrow­

skim spłonił młyn, wartujący kilkanaście tysięcy rubli.
W dniu 21-ym b. m. pod wsią Łabędziem, w powiecie kie­

leckim, w czasie burzy piorun zabił na drodze 9-letniego Ja- 
n%.Radka, syna miejscowego gospodarza.

Takąż samą śmiercią, zginęła na folwarku Romanów, w po­
wiecie pinczowskim, 18-letnia Fajga Introligator.

W dniu 22-im b. m. we wsi Gujniszki, w powiecie marjam- 
polskim, przechodząca przez łąkę 29-letnia Weronika Zającz­
kowska wpadła w rów, napełniony wodą, i utonęła..

JOTATMK lERMUOII.
— W dniu jutrzejszym w warszawskiem seminarjum du- 

chownem odbędzie się akt uroczysty zamknięcia roku szkol­
nego. Alumni rozpuszczeni zostaną na ferje letnie, trwające 
do d. 8-go września. Na akcie będzie obecny JE. arcybiskup 
ks. Popiel.

— Na jutrzejszem posiedzeniu członków zarządu kas po- 
życzkowo-rzemieślniczych przedstawione będzie sprawozda­
nie z czynności tychże kas przy egzekucji pożyczek bezpro­
centowych. które przed trzema laty udzielane były rzemieśl­
nikom. chwilowo pozostającym bez zajęcia, z funduszu w tym 
celu zaofiarowanego. Rezultaty 3-letniego starania co do 
realizacji tych pożyczek, przedstawiają się bardzo niepo­
myślnie. wielu bowiem z rzemieślników uważało je za zwykłe 
wsparciu i do zwrotu się nie poczuwało; inni zaś z powodu 0- 
becnej stagnacji spłacić długu nie mogli.

— Jutro, od godz. 11*/, zrana, w sali licytacyjnej w ma­
gistracie odbywać się będą następujące licytacje: 1) na 6-let- 
nią dzierżawę (od d. 1-go lipca r. b.) lokalu, składającego się 
z dwóch pokoi w domu miejskim Jś 406/7(Krakowskie-Przed- 
mieście Jfe 1), in plus od zniżonej ceny dzierżawnej 129 rs. 2 
kop. rocznie (vadium 13 rs.)—i 2) nu sprzedaż wszystkich za­
budowań. znajdujących się na grupcje ppsesji K 934 (b. ko­
szary mirowskie) do rozbiórki na koszt przedsiębiorcy z u- 
przątnięciem materjałów i gruzów, in plus od sumy szacun­
kowej 4,579 rs. 54 kop. (vadium 460 rś.)

— Dla informacji osób, interesujących się rozbiórką zabu­
dowań b. koszar mirowskich, podajemy kilku ważniejszych 
szczegółów z warunków licytacyjnych, a mianowicje, że ro­
boty całkowicie ukończone być powinny w ciągu 74-ch dni od 
daty urzędowego wezwania; mnterjnły i gruz mają być wy­
wożone zaraz w miarę postępu robót; gruzu nigdzie więcej, 
jak w mjejsce przez magistrat wskazane wywozić nie wolno 
ustępy mają być przed zasypaniem należycie wynrzątnięte i 
oczyszczone; roboty zaś tak prowadzone, aby przejazd przez 
ulicę zatamowany nie był, wreszcie, że przedsiębiorca przez 
cały czas trwania robót winien swoim kosztem utrzymywać 
dwóch podmajstrzych odpowiedzialnych, mularskiego i cie­
sielskiego.

— Począwszy od dnia jutrzejszego, statki parowe „Mazny* 
i „Krakus” kursować będą pomiędzy Warszawą a Włodaw-' 
Kiom codziennie, nie wyłączając świąt i niedziel. Z War­
szawy wychodzić będą o gódz. 8*/s zrana, z Włocławka zaś e 
31/* zrana.

— D. 2-go lipca rozpocznie się wypłata wylosowanych d. 
8-go stycznia r. b. obligacyj kolei iwangrodzko-dąbrowskiej.

— Konwencja o własności literackiej, artystycznej i mu­
zycznej, zawarta przez Rosj.; z Francją d. 6-go kwietnia r. 
1861-go, traci moc obowiązującą z d. 14-ym lipca r. b., juko 
we właściwym czasie nie odnowiona na cżas ddlszy.

— Egzaminu kandydatów z edukacji domowej na patent 
ukończenia kursu szkół realnych odbywają się tego lata je­
dynie w Łowiczu i Włocławku.

-------- ----------------- «

ZE ŚWIATA.
X Ze Lwowa donoszą nam: Dr. Kasznica, b. profe^ 

sor uniwersytetu warszawskiego, który zajął przed ro­
kiem katedrę prawa kanonicznego na wszechnicy lwow­
skiej, wybrany został na rok szkolny 1887/8 dziekanem 
fakultetu prawniczego. — W d. 19-ym, 20-ym i 21-ym 
b. m. odbyły się we Lwowie wyścigi konne. Nieliczne 
grono hodowców koni wyścigowych pełnej krwi zmniej­
szyło się wskutek śmierci bar. Heydla i Kaliksta Ocho­
ckiego, właścicieli renomowanych stajen. Konie, mia­
nowane w tym roku, należały przeważnie do właścicieli, 
nie mających na torze wyrobionego imienia. Zresztą 
straciły wyścigi nasze na świetności, którą się dawniej 
odznaczały. Publiczność grupuje się wprawdzie o go­
dzinie powrotu drużyny wyścigowej w zwarte kolumny 
po obu stronach ulic, ale nadzieja wspaniałego corso fa­
talnie zawodzi. Zaledwie Alfredowie Potoccy, którzy 
przewodniczą tutejszemu „Towarzystwu”, wyjeżdżaj., 
bogatemi ekwipażami. Zresztą snuje się korowód t - 
świeżonych nieco dorożek. Pierwszy dzień wyścigów 
przyniósł na wszystkich niemal punktach zwycięstwo 
młodemu, wchodzącemu w świat zaledwie sportsmenowi 
Józefowi Potockiemu. Walach jego „Gentleman” zdo­
był nagrodę honorową, ofiarowaną przez matkę, Marję 
z Sanguszków Potocką. Prerpja najdroższa wynosi u 
nas 2,pOO złr. Jest to nagroda cesarska, przeznaczona 
li tylko dla koni urodzonych w Galicji i odgrywa na 
lwowskim torze rolę Derby. Z czterech koni, kuszących 
się o tę nagrodę, stanęła u mety pierwsza p. Mysłow­
skiego „Alt-Zast” po „Blinkhoolie” od „Miss Morning­
ton”. Drugi dzień wyścigów był popisem koni szkolnie 
ujeżdżonych. Produkowali się oficerowie broni ułań­
skiej. Zwycięzcę obdarzył Alfred hr. Potocki nagrodą 
honorową, pięknym kryształowym zegarem. Trzeciego 
dnia sprzyjało szczęście p. Mysłowskiemu; „Alt-Zast” 
zdobyła cesarską nagrodę drugiej klasy w kwocie 1,000 
złr., pobiwszy kilkoma długościami „Dalipana” Ocho­
ckiego i Tarnowskiego „Bez końca”. „Bez końca” od­
biła się natomiast w późniejszym biegu Ęeaten Handi­
cap. Tarnowskiego „Piperszowska” wzięła nagrodę To­
warzystwa w kwocie 700 złr. po zapasacli z ^GyP8y” 
J. Potockiego. W biegu „sprzedaży ogierów” udało 
się „Zagłobie” Tarnowskiego odnieść prym nad Ocho­
ckiego „Podbipiętą” (z nazwisk sienkiewiczowskich była 
na torze także „Borzobobata”—nie sprawiła się jednak­
że dość fortunnie). Świetnie wypad! steeple-chase, w 
którym wzięło udział siedem koni. Właściciele jechali 
sami. W niezwykle szybkiem tempie pokonali bez 
szwanku liczne przeszkody, ustawione na długiej, 4,000 
metrów, mecie, a przed trybunałem sędziów stanął pier 
wszy „Friseur” porucznika hr. FUrstenberga. Totaliza" 
tor, który dopiero od kilku lat na tor lwowski wprowa­
dzono, wypłacał graczom—w pierwszym dniu szczegól­
nie, kiedy nie znając koni, stawiano na los Szczęścia-— 
wcale pokaźne sumy. . .

X Wystawa strażacka. Z Turynu korespondent 
nasz pisze: „Komitet międzynarodowej wystawy » *»- 
źackiej w Turynie, pierwszej we Włoszech, r»«z.v «- 
przejmie uwzględnić moje starania i przedłuży el 
do przyjęcia piśmiennych oświadczeń wystawców z Kró­
lestwa, ziem nadmemeńskich i naddnieprzańskie i co d. 
8-go lipca W owych żądaniach wystawcy obowiązani 

I sa wymienić listę przedmiotów, przezn*c/ouych na łVJ- 
stawę, i wskazać dokładne wymiary powierzchni, po 

i trzebnej na ioh umieszczenie. \Vy»taweami
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korpusy straży ogniowej, jak u nas, stowarzyszenia o- 
chotnicze, tu bardzo pożądane; fabrykanci i wynalazcy 
wszelkich przyborów i narzędzi ratunkowych; wszelkie 
towarzystwa ubezpieczeń od ognia, na życie i t.p., z ich 
statutami, taryfami, regulaminami i t. d. Komitet wy­
stawy, któremu nie obcą jest sława dzielnych straży o- 
gniowych w Warszawie, gorąco pragnie mieć na wysta­
wie ich ustawę organizacyjną, regulamin 11. p., a mia­
nowicie uekwipowanie naszych strażaków, ich uniform, 
ubranie i uzbrojenie do ognia, oraz wszelkie odnośne 
przybory, rysunki, fotografjc i t. p. To samo stosuje 
się do naszych straży ochotniczych, których we Wło­
szech nie ma, a o których komitetowi wiadomo tylko z 
pobieżnego opowiadania. Do doświadczeń i prób, we­
dług instrukcji wystawców, komendant kompanji ognio­
wej w Turynie oddal mi do wyboru swoich strażaków. 
Jak już nadmieniłem w poprzednim liście, piśmienne 
żądania do komitetu wystawy, w języku francuskim lub 
nawet po polsku, mogą być przysłane pod moim adre­
sem: Piazza San Carlo nr. 4, Torino. Pakunki zaś, 
skrzynie i t. p. przesyłki, przeznaczone na wystawę, 
wysyłać wprost do Turynu, ze wskazaniem: Statione 
Porta Kuota. Wymienione w liście daty terminowe, na 
pozór blizkie, obejmują czas dostateczny do urządzenia 
na wystawie oddziału polskiego.— T. Zaborowski.

X Ze Sziąska austriackiego. W Cieszynie znaj­
duje się obecnie dziesięć towarzystw polskich, a miano­
wicie: czytelnie ludowe, istniejące od r. 18Gl-go; Towa­
rzystwo pomocy naukowej dla księstwa Cieszyńskiego 
ku -wspomaganiu szląsko-polskiej młodzieży szkolnej; 
Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego; Dziedzic­
two błogosławionego Jana Sarkandra, rozpowszechnia­
jące wydawnictwa polskie; Towarzystwo ewangielickie 
oświaty ludowej; Związek katolików szląskich; Towa­
rzystwo polityczne katolickie; Towarzystwo polityczne 
ludowe; Towarzystwo rolnicze dla Księstwa Cieszyń­
skiego; Towarzystwo oszczędności i zaliczek z filjami w 
Jabłonkowie, Frysztacie i Boguminie; wreszcie Bazar 
cieszyński, rodzaj spółki spożywczej udziałowej. Stowa­
rzyszenia te oddają na Szląsku austrjackim rzetelne u- 
sługi sprawie polskości. W ostatnich szczególnie cza­
sach w obsadzaniu posad urzędniczych na Szląsku au­
strjackim daje się zauważyć pewna, konsekwentnie w 
czyn wprowadzana metoda, gdyż urzędnicy ci po więk­
szej części są niemieckiego pochodzenia, wskutek czego 
drobne przywileje na rzecz języka miejscowego pozo- 
Btają martwą literą nawet w sądach, gdzie prawo 
najwyraźniej pozwala na prowadzenie spraw w języku 
polskim. Nielepiej rzecz się ma ze stosunkami na po­
lu życia autonomicznego: i tu prądy z góry starają się o 
uzyskanie możliwej przewagi dla żywiołu niemieckiego 
nad słowiańskim. W sejmie szląskim np. ma stronnic­
two narodowe zaledwie jednego reprezentanta na 31 po- 
ałów. zasiadających na ławach sejmowych.

X Zakończenie rozmowy. „...Powiedziałem mu 
w' końcu, że jest błaznem i ostatnim idjotą.”—„No, i 
nie rozgniewał się?”—„Bynajmniej, muszę wszakże do­
dać, że słowa te były wyrzeczone bez goryczy i w tonie 
spokojnej rozmowy.”

X Roztargnienie. „Więc ona umarła na tę samą 
chorobę, co i jal...”

Z TEKI PRAWNIKA.

Procent prawny i lichwa.
Piszący te słowa kilkakrotnie już był interpelowany 

w kwestji stopy procentowej. Ostatnio nadesłał w tej 
materji zapytanie jeden z interesowanych, który złożył 
kosztowności na zastaw w lombardzie i otrzymał kwit z 
adnotacją, iż procent na rzecz lombardu opłacanym być 
ma w stosunku u od sta na miesiąc.

Sądzimy, że odpowiedź na pytanie, czy podobne zo­
bowiązanie j,.st waźnem i operacja prawem dozwoloną, 
zainteresuje, oprócz interpeiuj:jCeg0^ i szersze kolo czy­
tających.

Historycznie sprawa stopy procentowej tak się przed­
stawia. Po wprowadzeniu do kraju naszego kodeksu 
Napoleona, panowała W tym względzie zupełna swobo­
da. Dopiero uchwały sejmowe z d. 16-go grudnia roku 
1811-go i 26 go kwietnia r. 1818-go ustanowiły stopę 
procentową, a mianowicie: 6% w stosunkach handlo­
wych i 5°/0 w cywilnych. Jednocześnie postanowiono, 
iż procent umowny nie może być przysądzany w stosun­
ku, wyższym od normy prawnej.

Stan ten trwał do r. 1885-go, kiedy pod datą 30-go 
grudnia ogłoszone zostało Najwyżej zatwierdzone zda­
nie rady państwa, znoszące moc poprzednich przepisów 
i wprowadzające wolność zupełną w oznaczaniu i docho­
dzeniu stopy procentowej.

Wprawdzie częściowa zmiana w tym względzie nastą­
piła już wcześniej, a mianowicie w d. 13-ym grudnia r, 
1867-go. W roku tym b. Bank polski otrzymał pozwo­
lenie na oznaczanie stopy procentowej stosownie do 
warunków handlowych, bez względu i:a normę prawną. 
Przywilej powyższy otrzymały następnie i inne instytu­
cje kredytowe, jak Bank handlowy, ’ Bank dyskontowy, 
Towarzystwo wzajemnego kredytu i Kasa przemysłow-
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ców. Dopiero prawo z r. 1885-go zniosło monopol in- 
stytucyj kredytowych i wprowadziło wolną stopę pro­
centową umowną, jednakową dla wszystkich.

Istnieje mniemanie, jakoby wolność w tym względzie 
sprzyjała rozwojowi lichwy. Zdaje się, że obawy w tym 
względzie są płonne, gdyż wysokie procenta płacono i 
dawniej, i rzadko kiedy stosunki normowały się zgodnie 
ze stopą prawną. I tak, nawet przy lokacji hypotecznej 
nie płacono nigdy mniej, niż 8°/0.

Wprawdzie sądy przysądzały zawsze tylko procent 
prawny, jeżeli jednak dłużnik dobrowolnie wyższy pro­
cent zapłacił, nie mógł już, wobec ustalonej jurispru- 
dencji senatu, żądać zwrotu sumy, zapłaconej ponad sto­
pę prawną. Niezgodność życia z prawem była najle­
pszym dowodem, że stosunki tego rodzaju przepisami 
stałemi regulowane być nie mogą i najlepiej jest pozo­
stawić rzecz uznaniu stron, zawierających umowy.

Tak więc obecnie wszelka stopa procentowa jest pra­
wną i legalną i wierzyciele nie są zmuszeni do sporzą­
dzania aktów symulacyjnych, lub ukrywania stopy pro­
centowej. Ponieważ jednak dłużnik mógłby w potrze­
bie zawrzeć umowę zbyt niekorzystną dla siebie, prawo 
z r. 1885-go daje mu możność zwrócić pożyczkę po sze­
ściu miesiącach (chociażby termin umowy był dłuższy) 
z trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Wreszcie w wypadkach, kiedy procent przypada z 
samego prawa (jak np. w procesie sądowym), pobierane 
bywa 6°/0 zarówno w stosunkach handlowych, jak cy­
wilnych.

Wobec przytoczonych przepisów, pojęcie lichwy w 
znaczeniu dawniejszem upadło.

— Złożono w redakcji Kurjera loaruzawskiefjo:
Dla potrzebujących kuracji.

N. L. rs. 1.
Na instytut moralnej poprawy dzieci.

S. J. rs. 1.
Na wpis dla niezamożnych uczniów.

Ślusarz i tapicer kop. 60 —od Mieczyka rs. 1.
— Zamiast kupienia biletu do cyrku Salamońskiego 

przesyłam kop. 50 na wpis dla biednych uczniów. _ Czech.
Dla ucznia szkoły technicznej na wyjazd 

do Szczawnicy.
K. M. rs. 1.

Dla najbiedniejszych.
Bezimiennie rs. 7.
— Zamiast kupna biletów na przedstawienie komiczne 

w cyrku pp.: Ch. rs. 1, Gom. rs.l, Bog. rs. 1. Ort rs. 1. Sz. rs. 
1, Kon. rs. 1, Olsz. rs. 1, 8t. Sz. kop. 20, Kol. kop. 20, Rut. 
rs. 1, Skow. kop. 50, E. Kow. kop. 15. Hołd. kop. 15, Kozi 
kop. 15, Kol. kop. 15, Cet. kop. 15, A. Ten. kop. 15, W. Tow. 
kop. 15, Ig. Kow. kop. 15, Bar. kop. 15, Szczep, kop. 15, Pawł. 
kop. 15. S. Kon. kop. 15, W. Ten. kop. 15, Krzyszt. kop. 15, 
Wójc. kop. 15, Hol. kop 15.

— Zebrane w kółku, zwiedzajęcem wystawę, rs. 1 kop. 50 
przeznacza się w połowie dla wdowy, potrzebującej wyjechać 
do Ciechocinka, w połowie zaś na wyjazd studenta do Szcza­
wnicy.

£2 W niedzielę, dnia 26 b. m., w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca N. M. Panny (Karmelitów) na Kra- 
kowskiem - Przedmieściu, pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Roberta Herse, kupca tutej­
szego z panią Anielą z Świergockich Szretter.

Szczęść Boże młodej parze. (777)

t Ś. p. Stanisław Urbanowicz, urzędnik magistratu, 
zmarł dnia 28-go czerwca 1887 roku, przeżywszy lat 64. Po­
została iv smutku żona zaprasza znajomych, przyjaciół i ko­
legów zmarłego na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Aleksandra w dniu 30-ym czerwca, to jest wo czwartek, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, na cmentarz powązkowski. —776

We czwartek, to jest dnia 30-go czerwca r. b. jaków 
dzień imienin ś. p. Emilji z Waśniewskich Lechotyćltiej, 
odprawione będzie o godzinie 9-ej zrana w kościele Wszy­
stkich Świętych na Grzybowie nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusz obojga Lechotyckich, na które przyjaciółka zmar­
łych, zaprasza krewnych i znajomych. —2204

f Nabożeństwo za duszę ś. p. Bronisławy z Ciesielskich 
Pawłowskiej, odbędzie się w kościele św. Krzyża dnia 
l-godipca o godzinie £O-ej zrana, na które pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych i życzliwych. —2211 
f Dnia 30-go czerwca, tj. we czwartek, jako w rocznicę 

imienin ś.p. Emilji Rybasicwicz, odprawioną będzie za jej 
duszę msza święta w kościele św. Marcina (po-augustjań- 
skim) przy ulicy Piwnej, o godzinie 9-ej zrana. —2206

Podróż arcyksięcia.
(Telegramy spec, koresp. „Kurj. Warsz.”.)

'Trzebinia 28-go czerwca, godzina 6% rano.— 
Pociąg dworski zatrzymał się 8 minut. I tu powita­
ły eesarzowiczostwo władze rządowe i autonomicz­
ne powiatu chrzanowskiego.

jira/fów 27-go czerwca. (Tel.pryio. Kurp JR)— 
Podróż arcyksięstwa z Oświęcimia aż tutaj była 
szeregiem nieprzerwanych owacyj ze strony zgroma­
dzonej wzdłuż łinji kolejowej ludności. W Oświę­
cimie i Trzebinii podczas ośmiominutowych przy­
stanków odbywało się przedstawienie władz, po­
łączone z przemówieniami, na które arcyksiążę, 
dziękując, odpowiadał. O godzinie 7-ej minut 45 na­
stąpiło przybycie na bogato udekorowany dworzec 
krakowski, gdzie odbyło się pełne zapału przyjęcie,

________________________ S______  

tudzież przedstawienie dam, które ofiarowały arcy- 
księżnej Stefanji kwiaty. Marszalek krajowy, hr. 
Jan Tarnowski, wygłosił gorąco odczutą przemowę 
powitalną, poczerń arcyksiążę podziękował za świe­
tne przyjęcie i wyraził radość z poznania pięknego 
kraju, dla którego obu narodowości jednaką uczuwa 
sympatję. W końcu zapewnił arcyksiążę, źe ogni­
wa wiernej miłości łączą go z krajem. Wjazd do 
miasta odbył się wśród powszechnego uniesienia lu­
dności. Na wieczór zapowiedziano ogólną ilumina­
cję miasta. (J/. póln.}

Kraków 28-go czerwca.— U wejścia do kate­
dry na Wawelu oczekiwał arcyksięstwa biskup Du­
najewski in pontiflcalibus na czele kapituły. Po po­
witaniu dostojnych gości ks. biskup podał im do 
ucałowania relikwie. Zwrócono uwagę, że w gro­
bach Wawelu spoczywają także księżniczki austria­
ckie. Biskup zaintonował pieśń, zastosowaną do uro­
czystości, i odprawił modły za pomyślność rodziny 
cesarskiej. Zwiedzono dokładnie katedrę i skar­
biec. Arcyksięstwo zatrzymali się zwłaszcza dłu­
żej przy ołtarzu Jadwigi, w kaplicy Batorego i Ja- 
gielońskiej. Oglądanie grobów królewskich było 
bardzo troskliwe; za tłómacza służył tu profesor 
wszechnicy jagielońskiej, dr. Józef Łepkowski.

Na progu uniwersytetu powitał dostojnych gości 
rektor magniflcus hr. Stanislaw Tarnowski. Dy­
plom, mianujący arcyksięcia doktorem filozofji hono­
ris causa odczytał prof. Wróblewski. Arcyksiążę z 
widocznem wzruszeniem dziękował rektorowi i pro­
fesorom starodawnej szkoły za zaszczytne przyjęcie 
i wprowadzenie go w poczet mężów, na których 
spływa część uroku i sławy uniwersytetu, liczącego 
długie wieki rozwoju. Arcyksiążę wyraził życze­
nie, aby przyszłość uniwersytetu sięgnęła również w 
odlegle wieki. Za pośrednictwem tego właśnie u- 
niwersytetu posunięto znakomicie na wschód grani­
ce zachodniej cywilizacji; on to obok ziarna nauki 
szczepił przez długie stulecia uczucia patriotyzmu 
w umysłach młodzieży. Arcyksiążę pragnie, aby 
tak było zawsze, aby szlachetne te uczucia krzewi­
ły się pod opieką szkoły jagiellońskiej bez przerwy.

Zgromadzenie trzykrotnym okrzykiem ..Niech źy- 
ją!” podziękowało arcyksięciti za podniosłą przemo­
wę, poczem rektor przedstawił dostojnym gościom 
członków senatu uniwersyteckiego. Arcyksiążę za­
szczycił każdego podauiem ręki, z przyrodnikami 
wymienił kilka uwag.

Po przedstawieniu przez posła Polanowskiego 
70-iu włościan, arcyksiążę wyraził życzenie, aby 
wszyscy włościanie, należący do rozmaitych depu- 
tacyj, zgromadzili się w dziedzińcu, poczem zszedł 
do nich, powitał serdecznie i prawie z każdym za­
mienił łaskawe słowo.

Si raków 28-go czerwca. — O godzinie ósmej 
wieczorem arcyksięstwo wyjechali do Woli Justow- 
skiej. Na wiodących do niej błoniach zebrało się 
30,000 publiczności. Powóz otaczało 600 banderyj 
konnych w strojach krakowskich; widok dziarskich 
krakusów był prześliczny... W pałacu ks. Marcele­
go Czartoryskiego arcyksięstwo zabawili trzy kwa­
dranse. Muzyka wojskowa grała tymczasem raelo- 
dje narodowe i hymn belgijski.. Powrót z Woli na­
stąpił o godzinie wpół do dziesiątej, przy świetle po­
chodni, trzymanych przez banderje. Chaty wiejskie 
były rzęsiście iluminowane. Mogiła Kościuszki pło­
nęła tysiącem różnobarwnych świateł.

‘Na uroczystość wianków przybyli arcyksięstwo 
o godz. 93;ł. Zaproszono ich do gustownego namio­
tu. Nieprzejrzane tłumy publiczności zaległy brzegi 
Wisły. Na czółnach pojawiły się, figury aleg rycz- 
ne. Widok był cudowny; spajogo ognie sztuczne 
prawdziwie misternego układu. Morze światła zala­
ło cały krajobraz. Arcyksięstwo z uniesieniem przy­
glądali się uroczej fantazji wodnej, , awcl mienił 
się wspaniale w tęczach ogni bongalshieii.

Po godzinie dziesiątej arcyksięstwo przy ślicznej 
pogodzie udali się na objazd rzęsiście oświetlonego 
miasta. Setki okazałych transparentów z. odpowie- 
dniemi napisami urozmaicało szpalery świateł bez 
końca. Zwłaszcza wywołały prawdziwy podziw cu­
downie uiluminowane Sukiennice, dalej kościół Ma- 
rjacki, Kasyno narodowe, brama Floriańska i w o- 
góle cały rynek. Na ulicach snują się tłumy, wy­
dające entuzjastyczne okrzyki.

O godzinie w pół do jedenastej arcyksięstwo sta­
nęli z powrotem w pałacu „pod Baranami".

TELEGRAFY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Wiedeń 28-go czerwca. (Tel.pryio. Kur. JF)-^ 
Król Milan zabawi półtora dnia w Badenie pod Wie­
dniem, poczem wróci raz jeszcze do Wiednia poże­
gnać się z cesarzem i wyjedzie do Belgradu. Kró­
lowa Natalja opuści Jałty w d. 7-ym lipca, po dro*
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dze odwiedzi królową rumuńską, poczem powróci do 
Belgradu.

Wiedeń 28-go czerwca. {Tel. Ajencjipóln.) — 
Słychać, że między królem Milanem i rządem au- 
strjackim zawartą została tajna umowa, dotycząca 
stosunku obu państw. Król Milan pozostanie w Au- 
strji, dłużej niż projektowano, i zabawi przez ten czas 
w Badenie pod Wiedniem.

Berlin 28-go czerwca. {Tel. Ajencji póln.) — 
W. Porta zamówiła w Niemczech dwanaście łodzi 
działowych rozmaitej wielkości.

Her lin 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Koelnisciie Zeitung utrzymuje, że jen. Boulanger 
przygotował był kompletny zamach stanu. Rząd 
posiada na to dowody. Jeżeli rząd nie stłumi ligi 
patrjotycznej, musi ona swojemi wichrzeniami wy­
wołać wojnę.

Berlin 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. If.)— 
Dotąd nie wydano ostatecznych poleceń co do le­
tnich podróży cesarza Wilhelma. Powozy do Ems 
odeszły.

Berlin 28-go czerwca. (Tel. pr. Kurj. IF.)— 
Tutejszy poseł rosyjski, hr. Szuwałow, z rodziną udał 
się do zamku Remplin w Meklemburgji, gdzie prze­
bywa obecnie W. Ks. Katarzyna.

Berlin 28-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Kreuzztg. donosi w sprawie umowy angielsko-ture- 
ckiej, źe Anglja, skoro nie uzyska aprobaty Francji 
i Rosji, powróci do status quo w Egipcie. Będzie to 
najkorzystniejszy dla niej rezultat podjętej akcji.

Berlin 28-go czerwca. {Tel. pr. Kurj. li.) — 
W pierwszych dniach lipca niemiecki następca tronu 
wraz z rodziną przesiedli się z Norwood na wyspę 
Wight.

Brukseli a 28-go czerwca. {Tel. pryw. K. IF.)— ' 
Pomiędzy rządem belgijskim i Watykanem rozpo­
częły się rokowania, aby papież usunął opór du­
chowieństwa belgijskiego przeciw projektowanej 
ustawie o powszechnej osobistej służbie wojskowej.
Is ary i 28-go czerwca. (TeKpryw. kurj. IF.)— 

Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych La- 
bordere wniósł projekt wyboru senatorów przez po­
wszechne głosowanie i zażądał uznania nagłości 
obrad. Oportunista Raynard wystąpił przeciw wnio­
skowi, którego przyjęcie doprowadziłoby do usunię­
cia senatu. W podobnym duchu wyraził się prezes 
gabinetu, Rouvier, żądając odrzucenia wniosku na­
głości, co też izba uczyniła 317-tu głosami przeciw 
205-iu.

Parys: 28-go czerwca. {Tel. Ajencji póln.) — 
Jenerał Boulanger mianowany został komendantem 
13-go korpusu..

Parys: 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— • 
W Rouen spłonął dzisiejszej nocy teatr Lafayette.

Paryż 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. Warsz.) — Rozpi­
sano konkurs na budowę kolei żelaznej, która ma obwozić 
publiczność w kilku kierunkach po całej przestrzeni przy­
szłej wystawy powszechnej.

Paryż 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. Warsz.) — Słyn­
na artystka Jeanne Hading, żona dyrektora teatru „Gymnase". 
podała się o rozwód z powodu, że małżonek nie chce pozwolić 
na wstąpienie jej do „Odeonu-1, na czemby „Gymnase^ wiele 
stracił. Jeżeli sąd na rozwód się nie zgodzi, Jeanne Hading 
wyjedzie za granicę a miejsce jej zajęłaby Sara Bernhardt. 
Cały Paryż zajmuje się gorąco tą sprawą, tak ze względu na 
los ulubionych teatrów, jak na ciekawą kwestję prawną.

Baym 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Zauważono, że Papież od dwóch tygodni unika ro­
zmowy o t. z. kwestji rzymskiej. Jedni uważają to 
za oznakę zerwania układów ugodowych, drudzy za 
wróżbę dojrzewania kwestji, z czego wynikałaby 
potrzeba większej powściągliwości.

Rsym 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. If.) — 
Parowiec „San Gottardo” odpłynął do Massawy, 
wioząc broń, amunicję, łóżka i stu karabinierów.

Itcndyn 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
W Persji rozpoczęto roboty około budowy kolei że­
laznej przez góry Kuczun.

Hondyn 28-go czerwca. {Tel. pry w. Kurj. JF.)— 
Times donosi, że minister bułgarski Naczewicz o- 
znajmił włoskiemu ajentowi dyplomatycznemu w 
Solji, iż sobranje ogłosi w zasadzie Aleksandra 
Battenberga księciem, tudzież potwierdzi i wzmocni 
atrybucje rejeneji, |

Bondyn 28-go czerwca. {Telpryw. Kurj, IF.)— 
Izba gmin odrzuciła na posiedzeniu wczorajszem 180 
głosami przeciw 190 wniosek Morleya (z partji 
Gladstone’a), aby termin prawnego trwania nowej 
ustawy kryminalnej dla Irlandji skrócić do lat 
trzech. Rząd sprzeciwił się wnioskowi Morley’a. 
Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych, Fer- 
gusson, oświadczył, źe W. Porta wyraziła życzenie 
naznaczenia terminu ratyfikacji umowy angielsko- 
tureckiej na przyszły poniedziałek, na co rząd an­
gielski przystał. Leader większości, Smith, oznaj­
mił, źe kwestja przywrócenia stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Watykanem a Anglją nie była 
poruszoną z żadnej strony. {Aj. póln.)

Bukareszt 28-go czerw ca. \Tel. pr. Kurj. IF.)— 
Donoszą z Sofji, że powstała tam nowa kandydatu­
ra na rejenta w osobie jen. Goltza baszy. (Jest to je­
nerał pruski w służbie sułtańskiej; przyp. red.)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 28-go czerwca. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 

Zniżkowa tendencja giełdy wczorajszej ujawniała 
się dziś silniej jeszcze. Wszystkie wartości rosyj 
skie uległy dalszej zniżce, a usposobienie giełdy by­
ło słabe, wyczekujące. Ruble w tranzakcjach na­
tychmiastowych równie jak i w końcomiesięczny ch 
straciły 50 fen. Pożyczka wschodnia niżej o 30 
kop. Natomiast listy zastawne utrzymały kurs 
wczorajszy. Z wartości spekulacyjnych kredytówki 
austrjackie robiono o 1 markę niżej. Zyto w towa- 
rze gotowym droższe o 30 fen., na dostawę o 25 fen.

Berlin 28-go czerwca (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban ros. wtr. nat. 181.60 Akcje kredytowa 455.— 
Weksle na Warszawę 181.30 Listy zast. serji I-ej 56.70 
Wek.naPeters. krótk. 180.80 iWekslenaLon.króL 20.35 
Wek. na Peters b. dług, 179 80 I, , „ dług. 20.26s
Bil. ban. ros. na dost. 181.50 Żyto w tow. gotow. 124.— 
Wschodnia poż. II em. 56.70 Żyto na jesień 128.75

Knrsa z dnia 27-go czerwca: 182.10,181.80,181.20, 180.30, 
182.-, 57.—, 456.—, 56.70,123.70, 128.50.

Petersburg 28-go czerwca. Weksla na Londyn 2173.— 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 267.—Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 247.—Półimperjały 9.18.

Gdańsk 25-go czerwca. Pszenica: cena najwyższa 8.25—. 
regulacyjna bieżąca 8.01 .— na dostawę 2.42-------.
Zyto: cena najwyższa za polskie 4.60, — regulacyjna 4.55, na 
dostawę wiosenną —.—.

Ceny zboża z dnia 28-go czerwca 1887-go r, na stacji 
„Praga” drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej.— Pszenica 
wyborowa 133—136, średnia 126—130, ordynaryj. 120—125. 
Zyto wyborowe 80—817s, średnie 78—79, ordynaryjne 72—76. 
Jęczmień wyborowy 62—68, średni 50—60, ordynaryjny—.—• 
Owies wyborowy 75—89, średni 66—72, ordynaryjny GO—65. 
Groch 66—80. Gryka 70—80. —. Kasza jaglana wybo­
rowa 100—125. B. Werner et Comp.

Sprawozdanie z handlu okowitą.

Bardzo male dowozy okowity na rynek warszawski w ubie­
głym tygodniu utrzymały ceny jej na poziomie dosyć wyso­
kim. Za wiadro w sprzedaży hurtowej płacono 811’, czyli za 
garniec 2.64.

W Hamburgu w tygodniu ubiegłym panowało w dal­
szym ciągu usposobienie zniżkowe. Skutkiem licznych tranzak- 
cyj na terminy dalsze, dopełnionych na rachunek firm pol­
skich, cena na miesiące bieżące i następne obniżyły się o 3 m. 
na dostawę, zaś z nowej kampanji o 2 m. Interes był w ogóle 
dość ożywiony, zwłaszcza w ciągu pierwszych dni tygodnia, 
od środy zaś obroty zmalały, z powodu wyczekującego stano­
wiska, jakie zajęli sprzedawcy. Nowe prawo wódczane, które 
obowiązywać zacznie Niemcy od 1-go października, nie doty­
czy Hamburga bezpośrednio, ponieważ Hamburg nie należy 
do związku celnego niemieckiego i dla tego prawdopodobnie 
handel okowitą odbywać się tu będzie według dawnych zwy­
czajów. Co chwilowo wywiera doniosły wpływ na ceny, to 
nadzwyczaj wysoka bonifikacja wywozowa, która eksporterom 
zapewnia duże zyski.

Według obliczeń statystycznych, ilość okowity, znajdują­
cej się w związku celnym niemieckim, oszacowaną jest na 
100.000,000 litrów.

Wracając do naszego rynku zaznaczamy, że dziś, to jest 
dnia 25-go czerwca, dzięki wyższym notowaniom spirytusu w 
Berlinie, obroty okowitą były większe i ceny zaczęły iść w 
górę. Płacono: na czerwiec, czerwiec-lipiec 243/4—247., na 
lipiec-sierpień 25—24'/3 na sierpień-wrzesień 255/,—25’/4— 
25'/,. na wrzesień-październik 253/»—-•>. na październik-li- 
sopad 26—253/4, na listopad grudzień 26—2ó’/4, na listopad- 
maj 1887/8 r. 25‘/4-L-26, na kwiecień-maj 1888 r. 257»—25’/. 
marek za 100 litrów. W Berlinie dnia 27-go czerwca, spi­
rytus mocno loco 67.7, na czerwiec 66.9—67. 9. We 'Wro­
cławiu dnia 27-go czerwca spirytus mocno na czerwiec-li­
piec 65.50, na siepień-wrzesień 66.50. W Szczecinie dnia 
27-go czerwca spirytus mocno loco 66.30, na czerwiec-lipiec 
66. W Poznaniu dnia 27-go czerwca spirytus mocno loco 
65 50, na czerwiec 65.50.

Z rynków zbożowych.
W Gdańsku dnia 27-go czerwca, dziś eksporterzy trzy­

mali się zdała od pszenicy i tylko drobne partje, dowiezione 
koleją, kupowali. Usposobienie słabo. Płacono polską czerwo­

no-pstrą 126—127 f. 1437, m., pstrą 127 f. 146 m., rosyjską 
czerwoną 127 f. 1447,. m. za tonnę. Na czerwiec-lipiec 150 
—1497, m. za tonnę. Zyto bez zmiany, polskie tr. 121—122 f. 
88 m, na wrzesień-październik tr. 91—90 m. za tonnę. Groch 
polski tr. średni 94. na paszę 91, 92 m. za tonnę. Lnianka ro­
syjska tr. 1277s, 133, 135 m. za tonnę. Rzepik rosyjski letni 
146 rn. za tonnę. W Toruniu dnia 27-go czerwca, dowozy 
pszenicy na rynek nasz ustały zupełnie, drobne partje, jakie 
się jeszcze pojawiają, płacą po cenach niezmienionych. Żyto 
słabo i ceny od 1 do 2 m. niższo. Płacono pszenicę tr. 121 do 
125, żyto tr. 69 do 72. jęczmień trnnsito 60 do 99, owies trans. 
60—73, groch tr. 73 do 100, rzepak tr. 155 do 165 kop. pud. 
Łubin niebieski 65 do 73, żółty 55 do 73. wyka 77 kop. pud 
makuchy rzepakowe 79 do 84, lniane 79 do 86, koniczyna czer­
wona 258 do 517, biała 345 do 603, tymotka 313 do 345 kop. 
pud. W Peszcie dnia 27-go czerwca, pszenica loco słabo, 
na jesień 7,80 do 7.82, owies na jesień 5.60 do 5.62.

WYKAZ ©EPFSZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w dniu 27-ym czerwca 1887 roku, a niedoręczonych adresatom 

z powodu niedokładnych adresów:
Z Oranienbaum Rozenblnmowi, Krzyżanowski — z Kowla 

Tomnszewiczowi—z Grodna d. ż. Waksmachcrowi — z Gołty 
Sideranskiemu — z Nowo-Aleksandrji studentowi Kowalew­
skiemu—z Łaska Mar.ji Michalskiej—z Siedlec Słonczyńskie- 
mu—z Petersburga Kozakiewiczowi—z Petersburga inżenio- 
rowi Lange—z Siedlec d. ż. Jezierskiemu.

Uwaga.—Osoby, życzące sobie odebrać która z wyżej wy­
mienionych depesz, winne przedstawić stacji telegraficznej do­
wód legitymacyjny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Pani M. M.—Obie powieści, drukujące się w rannych 
numerach naszego pisma, są już na ukończeniu.

— Panu N. N.—Właśnie pozostaje pan w błędzie: od sobo­
ty próbowaliśmy codziennie, lecz zawsze bezskutecznie. Je­
żeli idzie o dowód—prosimy dc redakcji.

— Tłumaczowi z Heinego.—Wierszyk drukowany nie bę­
dzie; nie odtwarza on ani wiernie, ani z dostateczną piękno­
ścią oryginału.

— Panu J. D. 100.—Pojedyncze tomy powieści Bałuckiego 
sprzedajemy po cenach księgarskich, z obuiżki zaś korzysta­
ją tylko nabywcy kompletów.

— Panu S. M. z Leszna.—Wydział rekomendacji pracy ist­
nieje przy Towarzystwie subjektów handlowych. Ażeby z 
pośrednictwa tego korzystać trzeba przedewszystkiem być 
członkiem Towarzystwa. Dalszych objaśnień udzieli chętnie 
biuro na Miodowej, 15.

— Panu H. K.—Wierszowane zachwyty nad panem Namy­
słowskim i jego kapelą, najlepiej zwrócić wprost do... pana 
Namysłowskiego i jego kapeli.

— TJanu K. Now.—Potrzebną radę znajdzie pan w każdej 
bez wyjątku lecznicy.

— Stałemu prenumeratorowi.—W podanej wiadomości za­
szła pomyłka o tyle, iż otworzono nie fabrykę, lecz specjalny 
magazyn wyrobów wełnianych.

— Panu A. z S.—Nadesłany nam łaskawie fragment z Wi­
ktora Hugo odznacza się w wielu miejscach wiernem odtwo­
rzeniem oryginału, nie dorównywa mu jednak pod względem 
siły i piękności języka. Niemniej jednak do dalszych, sta­
ranniej opracowanych tłómaczeu francuskiego poety szcze­
rze zachęcamy tłómaczn.

— Panu S. S. w Zawierciu.— Wiadomość odnośną mnsiał 
pan mylnie odczytać. Bez zezwolenia władzy otwierać pry­
watnych domów modlitwy nie wolno. Są one obowiązane do 
uiszczenia opłaty ua rzecz gminy wyznaniowej.

Ł O G O G R Y F.
(Ułożył A. O. W.).

Z następujących sylab: a, a, ar, cos, cio, cja, fran, gon, hek, 
i, iel, ju»z, jac, jut, ko, ki, la, la, lis, landz, ma, nicz, nik, 
nu, no, ni, nik, o, pil, per, pom, re, ro, sze, so, ta, ta, tor, nr, 
us, wo, wi, we, ze, żec—ułożyć 14 wyrazów w ten sposób, aby 
litery początkowe: 1, 3, 5, 7, 9,11 i 13-go, zaś końcowe 2, 4, 6, 8, 
10, 12 i 14wyrazu, czytane z góry na dół tworzyły imię i na­
zwisko sławnego poety polskiego, litery zaś końcowe: 1, 3, 5, 
7, 9,11 i 13 i początkowe: 2, 4, 6, 8,10, 12 i 14 czytane również 
z góry na dół, tworzyły tytuły dwóch poematów tegoż pi­
sarza.

Znaczenie wyrazów:
1) Zakład zdrojowo-kąpielowy. 2) Dramat Gutzkowa. 3) 

Cesarz rzymski. 4) Trucizna. 5) Rzeka w Ameryce..6) Zwie­
rzę gruboskórne. 7) Wulkan. 8) Jedno z pańitw europejskich 
9) Instrument inżynierski. 10) Miasto rodzinne Napoleona. 
I-go. 11) Imię męskie. 12) Bożek. 13) Sławny astronom. 14 ) 
Kanał morski.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 173. 

KA-KA-O.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali pp.: W. Truchlińska, 

A. Goldszinidt i M. Goldfluss; pp.: E. Wende, Z. Hoppenfeld, 
S. Kwiatuszyński, H. Rabinowitz, J. i M. Rozenbergowicoraz 
S. Cohn i J. Heiman, Zygmunt W., Wł. Nadstawiły i A- Świę­
cił;. W. Wilczkowski i W. Skiba, M. Fełdblnm, H. Radziszew­
ski, B. Amsel, J. H. Blaufeld, L. Weinberg, Iz. Bartnicki, ora® 
Bystry Grzesio z Modlina.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu B. M.—Że pan S. N. układa logogryfy przy pomo­

cy pańskiej encyklopedji, dowodzi to jedynie, iż nie posiada 
własnej, że zaś pan pomogłeś mu w ułożeniu ostatnio zamiesz­
czonej szarady, świadczy to o jego dobrem sercu. Am atoli 
jeden, ani drugi z tych zarzutów nie staje jeszcze na prze­
szkodzie do umieszczenia prac p. 8. N., jeżeli tylko kwalifi­
kują się one do druku. Skoro atoli pragnie pnn przeciąć panu 
S. N.drogę do nieśmiertelności, niechże mu pan nie daje ency­
klopedii i powstrzyma się od pomagania, a zginie w pyle za­
pomnienia... . ,

— Little girl. — Zadanie konikowe polega me na rozrzu­
ceniu jak bądź sylab po szachownicy, lecz na prawidłowych 
skokach, jakie w grze w szachy konik doje- Sądząc z nade- 
słanych zadań, autor zdaje się o tein ni0 wiedzieć, 1 dla tego 
to niniejszem go informujemy.
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— „KRAJU” petersburskiego nr. 24-ty wyszedł z 
druku i zawiera:

Artykuły wstępne: Ostatnie ustawy i zmiany pra­
wodawcze w dziedzinie ekonomicznej. Zaćmienie 
słońca 7-go sierpnia r. b. List otwarty do redakto­
ra „Kraju“. Korespondencje „Kraju”: z Londynu, p. 
Latarnika-, z Mińska, p. M. W.

Sprawy bieżące: Otwarcie Collegium novum. 
Przeciwko cudzoziemcom.

Dział polityczny. Z politycznego świata. Tydzień 
polityczny. Ostatnie telegramy.

Z tygodnia. Słowo wstępne. Ziemie i kolonje sło­
wiańskie. Przegląd prasy. Wiadomości bieżące. Kro­
nika petersburska. Z Warszawy. Z prowincji. Kro­
nika powszechna. Doniesienia.

Dział ekonomiczny: Ajencja zbożowa zarządu 
dróg żelaznych południowo-zachodnich. Sprawozda­
nie giełdowe i rynki towarowe. Tydzień ekonomi­
czny (rolnictwo; cukrownictwo, gorzelnictwo i pi- 
wowarstwo; przemysł i handel; komunikacje; finan- 
sowość.) Ogłoszenia.

TREŚĆ „PRZEGL. LITER.4
Z rękopisów pośmiertnych Ks. Walerjana Kalinki, 

(d. c.)
Z psychologji naszego mesjanizmu. O. Piotr Se- 

meneńko, p. Marjana Zdziechouskiego (dok.).
Krwawa karta z dziejów roku 1846, p. Wlad.

Zawadzkiego (d. c.)
Przegląd artystyczny, p. Lutnistę.
Z nad Sprei, wiersz (Szczutkaj.
Sprawozdania literackie: Służewski Michał (O nie-

_ ------- r . " " ---------- . .)
p. Ad. Mahrburga-, Łubieński Józef, inżynier (Mecha- 

' P.

- , Pan mnie pierwszy zaczepiłeś, panie Ritter, a ja, 
. niestety zmuszony jestem odpowiadać, żeby milcze- 
' niem nie potwierdzić niesłusznych na mnie napaści.

! £ i Na zarzuty plagiatu i wyzwanie na próby publi- 
Sczne naszych środków, mających na celu osuszanie 

wilgotnych mieszkań, odpowiedziałeś mi Szanowny 
. Pan wymyślaniem, czem naturalnie sobie jedynie u- 
błiżyłeś. —Natomiast nie przedstawiłeś faktów swo­
jej niewinności, bo ich nie masz, a prób porówna­
wczych nie przyjąłeś, bo ich się boisz oczywiście.

’ Żałuję tego mocno, gdyż nie będę miał sposobno­
ści pobić powtórnie pański „Exsiccator” (Carboli- 
ncum Avenariusa) nie już „Gudronitem”, jak to nie 
dawno miało miejsce, ale zwyczajną smołą w obec­
ności sędziów odpowiednio spreparowaną, Pozba­
wiasz mnie Sz. Panie tą swoją odmową możności o- 
statecznego przekonania ogółu, co wart jest Jedy­
ny pewny pański wynalazek.

Postawiłeś, łaskawy Panie, wykrzykniki przy mo­
im tytule budowniczego, muszę wręc objaśnić, że od 
lat 18-tu bez przerwy pracuję w tym fachu, a sto­
pień budowniczego otrzymałem w warszawskim uni­
wersytecie, w dniu 18 (30) czerwca 1875 roku Nr. 3, 
który w tych sprawach zastępuje u nas b. szkołę 
sztuk pięknych.

Od li-tu zaś lat obrałem sobie, jako specjalność, 
osuszanie wilgotnych mieszkań różnemi sposobami 
i tępienie „grzyba drzewnego”, co potwierdzają wie- 
loliczne, a dawne zaświadczenia. Czy Sz. Pan osu­
szałeś lub tępiłeś gdzie grzyb przed 8-iu laty, jak to 
utrzymujesz' wątpić wolno/ bo chwalisz się świade­
ctwami z robót frzed paru tygodniami wykonanemi; 
inne późniejsze referencje na miesiące liczą swoje 
istnienie, a najpóźniejsze odnoszą się do robót przed 
niespełna półtora rokiem wykończonych.—Natomiast 
wiedzą, wszyscy, źe kilka lat temu uprawiałeś Pan 
wiele innych zajęć, nie mających nic wspólnego z 
grzybem i osuszaniem, ani nie kwadrujących ze sto­
pniem b. oficera korpusu inżenierów au- 
strjackich.

1 tak: fotografowałeś Sz. Pan chłopów i drobnych 
przekupniów po jarmarkach—trzymałeś sklep z tan­
detą na Elektoralnej ulicy—proszkowałeś także far­
by i materjały apteczne i wiele jeszcze innych sztuk 
uprawiałeś, Szanowny Panie; a ostatecznie przed 3-a 
laty pragnąłeś uszczęśliwić ludzkość Jedynym 
pewnym wynalazkiem iO-go wieku, 
„kawą figową zdrowia", tak skuteczną, że 
nawet śmierć przed nią uciekała we własnej osobie 
z klepsydrą i kosą—„sakumpak”, jakby o niej po­
wiedział były podoficer austrjackich pionierów, a 
którą Sz. Pan uwieczniłeś rysunkami na swoich o- 
g'oszeniach, rozdawanych tysiącami na ulicach po­
czciwej Warszawy .

których terminach, używanych w naukach ścisłych), 

nika), zeszyt I, 1.1. (Mechanika teoretyczna),
Ż.

Kronika naukowa, literacka i artystyczna.
Nowe książki, otrzymane w redakcji „Kraju4. 
Treść pism.
Bibljografja.

ODCINEKc
W zimowy wieczór, nowela £'. Orzeszkowej (d. c.)

I do Wszechnicy Jagiellońskiej zapewne wstępo­
wałeś Sz. wynalazco tylko na chwilę, boś się tam 
nie zdążył nawet dowiedzieć, że uniwersytet ten 
stopni Magistra nie daje nikomu, a więc i Pan nie 
mogłeś go uzyskać, choć się nim chwalisz.

Radziłbym tylko, abyś wykrzykniki, postawione 
przy moim tytule budowniczego, przeniósł do swego 
na poczekaniu zaimprowizowanego Magistra, a do 
niego, jak i do innych stopni naukowych, jakie so­
bie tak szczodrze przywłaszczasz, dodaj wielki znak 
zapytania!

NB. Jeśliby Sz. Pan chciał jeszcze coś nowego 
wynaleść, tak coś w guście Exsiccatora, to proponu­
ję „Naphta—Phenoleum Zimmereimer’a w Berlinie”, 
który w tysiącznych reklamach ogłasza, że środek 
jego jest lepszy od Carbolineum, a więc zapewne i 
od Exsiccatora!

Racz przyjąć, Sz. Panie, wyrazy uznania na jakie 
zasługujesz.
(772 " .Aleksander Ciszewski, budowniczy. 

"M —L J L-L- —.—L!L?

— Do Inż.-Techn. <?. Hitter a, wynalazcy 
„BxsiccatoraiS w Warszawie, Królewska 39.

JW. Prezydent m. SB'arszawy. Jenerał- 
Lejtenant Starynkiewicz z d. 30 października 1885 r. 
za nr 17946 zaświadcza, iż osuszona z wilgoci 
za pomocą „Exsiccatora" część ściany w 
drukarni magistratu, zaprawiona wa­
pnem, jest zupełnie sucha, granicząca zaś wo- 
kołoczęść tejże ściany, ze starą cementową za­
prawą— nie osuszona 'Exsiccatorem”—wil­
gotna.

Uwaga: Zaproszone przezemnie w dniu 7 ma­
ja b. r., grono kompetentnych osób, złożone z PP. 
Dra A. Weinberga, Inż.-T. Marynowskiego, budo­
wniczych: W. Grabowskiego, J. Huss, majstra mu­
rarskiego J. Mozalewskiego, obywateli: L. Jasińskie­
go i B. Korpaczewskiego, po ścisłem zbadaniu na 
miejscu, w oddzielnych swych rękopisach stwier­
dzili tożsamość powyższego świadectwa.

W 1884 roku używałem płynu Pańskiego 
wynalazku zw. „Exsiccatorcm" dla konser­
wacji wszelkich części drzewnych domów mo­
ich, i dla własnego przekonania się o skuteczności 
tego środka, część podłóg i belek nie nasyca­
łem, „Ejcsiccatorem". Rezultat okazał się 
taki, iż nasycone części drzewa, obecnie są zu­
pełnie zdrowe, nienasycone zaś zgnile 
i przez grzybek zniszczone. Warszawa d. 4 lu­
tego 1887 r. Serafin AUoloszyński, (m. p.), 
Firma ItSakay w domu hr. Krasińskiego.

Uwaga: Liczne podobnej treści opinje od 
najpoważniejszych osób w kraju i za granicą po­
siadam od r. 18S9, kiedy „Exsiccator" 
był zastosowywany praktycznie bez jego obecnej 
nazwy.

Telegramy i listy: Hitter, Warszawa. (2212) 

HpoIaRA^CZARNIA 
w Parku Łazienkowskim.

Dziś Koncert i Iluminacja, wejście 
bezpłatne. "W

.. hwjmu—•    n niw—mi—i uww mm———g—

— Doktor Jt?. Biegański, ordynator przytuł­
ku dla rodzących nr 1, przeprowadził się na ulicę 
Leszno nr 18. (/65)

— Dr Tadeusz Trzciński, ordynator szpi­
tala św. Łazarza, przeprowadził się na ulicę Sena­
torską. Dom przechodni Roezlera. (2199)

Kasprowicz, Lekarz-Dentysta, 
ulica Niecała nr 6, specjalność: plombowa­
nie, od 8 lipca Erywańska 10 (Zielony plac). (2213

OSTZEtZZEŻEZNTIE.
Z wracam uwagę Szan. Publiczności, że już nieje­

dnokrotnie zachęceni wykwintną moją wystawą na 
wystawie hygienicznej, kupowali przez pomyłkę w 
sklepach obok mojego magazynu towar, w nadziei, 
że kupują u mnie, tymczasem po przybyciu do domu 
przekonali się, że uabyli lichotę, otóż każdemu chcą­
cemu nabyć mój towar w najlepszym gatunku, pole­
cam skład Materacy, Kołder, Mebli żelaznych, Bie­
lizny gotowej, Rolet gotowych i t. d., i proszę o ba­
czne zwrócenie uwagi na moją firmę, L. Apfelbaum, 
ul. Królewska nr 39, naprzeciw Giełdy, drugi dom 
od ulicy Marszałkowskiej. (775)

rp A. rolety i ceraty najlepiej ku-
X JL -Ł j pić u «J. Lubelskiego
i 8-hi, Marszałkowska 142 (za placem Zielonym) 
bo ładne, trwałe i tanie. 517

7’

ROZBIORY CHEMICZNE i OCENY
w zakresie (1965

BaiSli, Hjpnj, Preemysłu i Rolnictwa,
dokonywa z całą ścisłością i pośpiechem

Pracownia Chemiczno-Rozbiorowa
Dra śleksandra 11. Weiiitaja.

Ulica Graniczna nr 14.—Telefonu nr 140.

(711) Fabryka wszelkich wyrobów stalowych J97. 
Bieńkowskiego, dawniej Sukc. Gerlach Nowe- 
Miasto Nr. 1 1877, obok kościoła PP. Sakramentek. 
Poleca wielki wybór noży stołowych, kuchennych, 
rzeźniczych, tasaków, nożyczek, scyzoryków itp. 
Również kosy do sieczkarń, nożyki do żniwiarek, 
kompletne sztangi do tychże, noże dla fabryk cukru 
z najlepszej stali angielskiej, po cenach możliwie 
najniższych. Główny skład Senatorska Nr. 496, róg 
j^iodowej, Filja, Marszałkowska Nr. 149, rógPróżnej 

BilAClA LESSER
w Warszawie, Rymarska 12.« 

Największy skład towarów 
w Warszawie, 

poleca świeży transport najmodniej­
szych parasolek po cenach przystę­
pnych, również wielki wybór artyku­

łów podróżnych.

ROLETY do Okien,
w różnych gatunkach; zwyczajne, oraz systemu ame­

rykańskiego w wielkim wyborze, poleca

J. FRANASZEK.
Krakowskie-Przedmieście nr 15. (485)

EkM jazdy na kolejach zelazaycli
od dnia 13-go maja 1887 r.

Pociągi spacerowe.

POCIĄGI:
Odchodzą f Przychodzą

•godziny i minuty

W’ arszawsko" "Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy..............................
Osobowy 3 klasy................................

6 —rano ioI20wieci
10 30rano (i 10 wiecz.

Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po poł. 10 40rano
(Powyższe pociągi łączą się z 

drogą łódzką.)
20wiecz. lOranoKurjerski 2 klasy............................ 9 6

Warszawsko-Bydgoska:
5 po połKurierski 2 klasy............................ 3 40 po poł. 2l

6 55rano 9 50 wiecz.
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 6 50 wiecz. 8 35rano

Warszawsko-Terespolska:
8 15rano 7 48 wiecz.

Pocztowy 3 klasy............................
Towarowo-osobowy 3 klasy ....

$50 po poł. 1 49 po poł.
10 —wiecz. 8 13runo

Warszawsko-Petersburska:
Pocztowy 3 klasy............................ 10 8 rano 7 38 wiecz.
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Czyżewa .

11 33 wiecz. 7 3 rano
5 — wiecz. 9 — rano

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy............................ 3 25 po poł. 2 10PO poł
Osobowo-miejscowy do Lublina . 7 40 rano 10 5wiecz.

(Powyższe pociągi łączą się z 
droga dąbrowską.)

8 4 ranoOsobowy................ .... 8 — wiec?.
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy........................................... 6 57 po poł. 11 16rano
Osobowy.................................  . .
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska

9 —rano 8 22 wiecz.
4 —po poł. 921rano

Obwodowa z koloi Wiedeńsk.
7 5 rano 8 55 wiecz.

Osobowy............................................ 2 50 po poł. 2 59po poł.
Obwodowa z kolei Terespolsk.

10 po poł.
8 wiecz.

3
7

34 po poł
49 ranoOsobowy............................................ 8

Na kolei wiedeńskiej: do Skierniewic i stacyj pośrednich 
w każdą niedzielę i dni świąteczne pociągi, wychodzące z 
Warszawy o g. 6, 6 m. 55 i 9 m. 30 rano, oraz 3 m. 40 pó po­
łudniu, przychodzić zaś będzie jeden specjalny pociąg space­
rowy o godz. 11-ej wieczorem.

Na kolei bydgoskiej : do Ciechocinka po cenie biletów spa- 
ceowych przewozić będą wszystkie pociągi w każdą sobotę 
ubr dzień przedświąteczny.

Na kolei terespólskiej: do Mrozów oraz stacyj i przystan­
ków pośrednich w każdą niedzielę i święto pociąg spacerowy 
wychodzić będzie o godz. 9 m. 30 zrana, przychodzi zaś o 
godz. 9 m. 59 wieczorem.

Statki parowe: Odchodzą , Przychodzą
godziny i minuty

Pośpieszny do Płocka i Włocławka 6 — rano 7 — wiecz.
Zwyczajny do Płocka . . , 9 — rano 4|— po poł

1130 po poł
lj30 po poł

Zwyczajny do Pułtuska................ 9 — rano
Kurjerski do Płocka i Wyszogroda 3 — po poł.



Promenada.
W Środę, dnia 29 Czerwca r. b., 

n a ogólne żądanie: Młyn djabelski, wiel­
ki brylantowy Fajerw.rk, wykonany na 
st iwie przez słynnego oguioskoezka p. Ma­
te uszaka. Od godz- 4'/a popołudniu Sion­
ce rt pod dyr. p. Hepnera.—©la dzieci 
W lelka zabawa z rozdaniem podarków. 
Cena wejścia do ogrodu kop. 20, dla dzie­
ci kop. 10.

1226__________  M. KOLLER.

W każdą Niedzielę i Święto 

w Ogrodzie Spacerowym, 
na Folwarku Świętokrzyskim 

przry ulicy Nowogrodzkiej, od godziny 4-ej 
po -południu grać będzie Muzyka Wojskowa 
pod. dyrekcją, kapelmajstra p. Artazowa. Bu­
fet .zaopatrzony w mleko od własnych krów, 
kaWę wiejską, piwo bawarskie, różne trun­
ki £ przekąski, ceny przystępne; w ogrodzie 
dla rozrywki urządzona Strzelnica, Bilard, 
karuzel i huśtawki: o zmroku ogród będzie 
oświetlony Ogniami Bengalskiemi. ‘1228

[
KORZYSTNY INTERES!

Z. powodu zmiany interesu jest zaraz B 
do odstąpienia •

Skład Węgli i 
w dobrym punkcie, wraz z wyrobioną || 
klijentelą. — Adresy pod lit. A. T. B 
w Kantorze tegoż pisma. 1237R M

W FDLWABKI
w dobrej glebie, blizko kolei, do wypuszcze­
nia w dzierżawę zaraz.—Opis w Biurze 0- 
głoszeń Rajchmana i Frendlera, ulica Sena­
torska )6 26. 1239R

BWnefc fabryczny 
murowany, składający się z 9 izb na dole 
i widnej, przez pół piętra idącej góry wzdłuż 
całego budynku, z urządzeniem gazowem, 
wodą, na placu szopy na składy, w całości 
lub częściowo, do wydzierżawienia od 1-go 
Lipca 1887 r.

Tamże mieszkanie z 3 pokojów i kuchni, 
frontowe.

Czerniakowska .Y 114, trzeci dom za fa­
bryką gazu. 1071
Oczekiwane farby, płótno malarskie, 
pędzle, oleje i werniksy, nadeszły w tych 
duiach w wielkim wyborze do księgarni 

i składu materjałów malarskich

J. BUSZKOWSKIEGO, 
obok Uniwersytetu. 1198 

PARA KONI
kasztanowatych, rassy arabskiej, po lat 4 
mających, do sprzedania.—Wiadomość Za- 
jazd Płocki, ulica Podwal. 1192

Do wynajęcia zaraz w Tomaszowie Rawskim

Piekarnia
za przystępną cenę, z wszelkiemi rekwizy­
tami i urządzeniem.—Wiadomość u Obywa­
tela J. CHMIELEWSKIEGO w Czę­

stochowie. 1235R

Wielki meda! srebrny

I Ofabby
I ŁAKIEBT
I PO&OSTY
I polecaj? Zakł. przemysł, chemict. 

| W. KARPIŃSKI & W. ŁEPPERT 
w warszawie, Elektoralna 37.

Cenniki franco i gratis.______ *1

Z upoważnienia Władzy Szkolnej, znajdą
Pomieszczenie Uczennice 
chodzące do gimnazjum lub innych zakładów 
naukowych. — Zapewnia jak najtroskliwszą 
opiekę i konwersację francuską

b. Przełożona Pensji Wyższej 
Marja Kirchner.

Zielna łń 11—19, mieszkania 4, od 8 Lipca 
Jerozolimska A 27. 1195

Nr 177

przerabiająca na dobę do 300 pudów nasion

WENZEL.

Do wynajęcia

Poszukuje się

Zakład Hydrouatyczny

W Białocerkiewskich dobrach Hrabiny Marji Branickiej wy­
puszcza się w dzierżawę

systemu cylindrowego o 5-ciu parach kamieni, z których 
jedna para do razowej mąki. Olejarnia i młyn znajduje się 
we wsi Truszki oddalonej o 15 wiorst od m. Bialocerkwi, sta­
cji Dr. Ż. Fastowskiej.

Oba te zakłady mieszczą się w jednym murowanym bu­
dynku, poruszane są siłą jednej i tej samej wody, (rzeka Ra- 
stawica) i razem się wydzierżawiają.

Przy nich znajduje się dom mieszkalny z zabudowania­
mi gospodarskiemi i ogrodem, Szczegółów bliższych można 
zasiągnąć w Biurze Centralnem Hrabiny M. Branickiej y Bia- 
łocerkwi, gubernji Kijowskiej. 1227

do sprzedania.
Ładny mały mająteczek, rodzaj Willi, szo­

są jedna wiorsta od kolei Wiedeńskiej, wzo­
rowe gospodarstwo, ziemia pszenna, dom 
murowany nu suterynach, ładne otoczenie. 
Cena 40,000 rs., gotówki trzeba rs. 20,000. 
Bliższa wiadomość: W. Zawiadowca stacji 
Dr. Żel. Warsz.-Wied. Baby. 1187

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Alexandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 67R

HENRYK NESTLE w Vivey (Szwajcaria).

A

Cena puszki rsr. I.

MLEKO zgęszczone NESTLA 
Cena puszki kop. 75.

We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 
prowincji.

Słabość męzką 
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości, oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona już książka 
illustrowana:

D'ra Retau’a,

obrona własna
Cena wydania polskiego 1 rubel. 

Cena wydan a niemieckiego 2 ruble.
Tysiące znalazło w niej objaśnie­

nie swych cierpień, a za użyciem ku­
racji w książce tej zaleconej, zupełną 
swą siłę męzką. Za nadesłaniem fran­
co należytości otrzyma się książkę 
w kopercie franco przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 
lags-Magazin Leipzig, Nenmarkt 34.) 

900K (w Memcseoh).

z kapitałem rs. 30,000, 
do rozszerzenia korzystnego i poważnego 
interesu fabrycznego, oddawna egzystują­
cego.—Łaskawe oferty przyjmuje Kantor ni­
niejszego pisma pod znakiem: ,.Przemysł 
Krajowy M. P.B. 1222

o 8-iu pokojach, na parterze, z kuchnią 
i 2-ma suterynami, od 1-go Lipca r. b., 
w Pałacu Hr. Zamoyskiego, ul. Senatorska 
•V 472 (35),—Wiadomość u rządcy. 1183

Kaucjonowane 1241r 
Biuro Nauczycielskie 
ZAŁUSKIEJ, 

od lat 40 w Warszawie egzystujące 
zmienia lokal od dnia 8 Lipca r. b., 
z ulicy Niecałej na Mazowiecką 
J& IG (parter), dom p. Grosmana.

do sprzedania 1223

GarniturMebli
Ulica Nowolipki M 52, w pracowni Sukion.

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów,^-Kupno 1 Wjnąjom 

mało używanych- 3

Zeiłęffllfel 5.
Marszałkowska .V 137. 

Dokładność i wj*ończenie firma gwa­
rantuje.—(Ceny niskie ałe sta-e).

Przełożona Pensji Żeńskiej, 
zawiadamia osoby interesowane, że 
z początkiem roku szkolnego z upowa­

żnienia rządu 

otwiera 4-tę klassę, 
jak również, że egzamina przedwaka­
cyjne nowo-wstępujących uczennic, od­
bywać się będą przez cały Czerwiec, 
od godziny 10-ej rano do 4-ej po po­

łudniu.

Zielna Nr 13 i Wielka Nr 42,
(dom prżechodnij. 1124B

MABJA MATUSZEWSKA
Przełożona Pensji Żeńskiej

przy ul. Leszno łfe 28, w Warszaw10 
zawiadamia, że zapis uczennic przychod>,lch 
i pensjonarek na warunkach przystępnych, 
odbywa się codziennie od 9 do

MAGAZYN UBIORÓW 
MĘZKIOH, 

? Miodowa M 8 (6 dawny), 
j obok Składu Aptecznego, 
odznacza się wystudiowanym pięknym 
krojem 1 fasonami.—Ceny: garnitur 
tańszy od 18 rs., wykwintny od 35 
rs., inne ubrania w tymże stosunku.— 
Gotowej garderoby korzystnie nabyć 
można.—Obstalunki w 24 godzin na 
żądanie wykończa.

KAROL SZUS.

Ekstrakt-Orzechowy
Najlepszy środek do farbowania siwych 

włosów, wynalazku A. Maczuskiego 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.

Ekstraktem tym, który wyrabiany j est 
z zielonych łupinjorzecha włoskiego, naj­
łatwiej! najlepiej farbować można siwe 
włosy na kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. §

1 Flakon ekstraktu orzechowego rs. 3.— 
•/a Fląkona „ „ .1-80

SKŁADY 654 
w Warszawie: . u Al. Łipinka, 
róg Niecałej; W. Sniechowskiego, 
Perfumerja, Nowo - Senatorska At 8; 
Aleksandra i Marcellego, Plac 
Teatralny X 8 i u J. Józefowicza, 
Nowo-Senatorska2; u Teofila Szulca, 
Bielańska 7, u Jana Kalinowskiego, 
dawniej A. Kocha, Krak.-Przedm. 65.

pod Kapfenhergiem w Styrii (w Anstrjl),
(zakład otwarty przez cały rok).
Środki pomocnicze: Ele.ktroterapia, mas­

sage (mięsienie), kąpiele elektryczne i 
igliwowe. Odległość od Wiednia 4 godz. 
Jazdy koleją. W miejscti stacja kolejo­
wa, pocztowa i telegraficzna.

Adres: Curort Steinerhof bei Kapfen­
berg in Steiermark, (OesterreichJ

Lekarze zakładowi Doktorzy: M. Winni­
cki, E. Mierzwiński, V. Michalski.

(*) Odróżnić od obok położonego zakła­
du Fiirstenhof. 819R

PIM fi|

prawie nowe, do sprzedania za cenę bardzo 
przystępną z 3-letnią gwarancją.

Wynajem instrumentów na letnie miesz­
kania. na bardzo dogodnych warunkach. 
Ul. Świętokrzyzka 29, wprost Jasnej.

K. Fritzsche. 1180
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OKRUCHY HUMORU.
X Skrupulatność.
— Mój panie, dla jakiej przyczyny 

na wczorajszym koncercie zupełnie bez 
I potrzeby uderzyłeś kilkanaście razy w 
i kocioł? Pański postępek zepsuł całą > 
I harmpnję muzyki. '

— Proszę pana dyrektora, wczoraj | 
| były imieniny mojej żony, cbciałem 

■ więc wcześniej odrobić swoje, aby prę­
dzej opuścić estradę.

* *♦
X Kto pyta — nie błądzi,
— Radzę ci, abyś kupił odemnie tę 

parę koni.
— Czy tylko dość szybko chodzą?
— Co do tego, nie miej obawy; za- 

. pewuiam cię, że jeżeli naprzyklad wy- 
jedziesz o siódmej zrana z ulicy Miodo­
wej, na wpół 'do ósmej staniesz w Wi­
lanowie.

— Wszystko to jest pięknie, lecz co 
ja tam bodę robił o tak wczesnej go­
dzinie?

X Potęga małżeństwa.
— Jakże się nazywają twoi rodzice?
— Antoni i Magda Kubeł.
— Biedna!... z powodu śmiesznego 

nazwiska musisz doznawać przykrości?
— Gdzie tam, proszę pani, chcąc się 

I od tego uwolnić, poszłam za mąż.
— A jakież jest nazwisko twego 

małżonką?
— Kuba Szkopek, proszę pani.

* «*
X Dla rymu.

_ Na cmentarzu w Klimowie znajduje 
się nagrobek z napisem następującym: 

Tu, w mieście Grójcu, 
Leży syn przy ojcu.

Vwaga. Syn i ojciec są pochowani 
I tu, w Klimowie, lecz Grójec był potrze­
bny dla rymu,

—o—

NA BALKONIE.

Siedzieli razem na balkonie, 
Ściskając sobie wzajem dłonie, 
I tylko księżyc bladolicy, 
Przyświeca chłopcu i dziewicy.

Siedzieli razem na balkonie, 
On mówił, że w miłości tonie, 
Ją wybuch uczuć tych zachwyca, 
Aż posmutniała twarz księżyca.

Siedzieli ciągle na balkonie, 
JeiRu pożarem oko płonie, 
Jej nadmia1’ 'farąszeń pierś roztrąca, 
M tem... w chmurach ginie twarz mie- 

[siąca.
Już nie siedzieli na balkonie 
Ani minuty dłużej o nie!
Westchnień zamarła cicha gama, 
Ktoś na balkonie, ach... to mama!

tutgentj/.

j Zawiadomienie!
Od dnia dzi3iejszego ceny 

(Owsa obrocznegof 
" W dobrym gatunku, zmaca- M 
$ nie obiliź’*uv zostały. 

Sprzedajemy takowy w Kan-
H torze naszym, począwszy od S 
P 100 funtów. 1233R g
y E. Wojewódzki & C°, I 
h Marszałkowska.^US,(rógZłotej), g 

-aft ta kłaCłT 
zl. to-giilujy^ młodych, ujeżdżonych, raso­
wych, uajpiykinejszych w Warszawie, do 
s z dania z powodu wyjazdu właściciela.

iadomosu ulica Królewska Ńi 5. Widzieć 
muaua od ifodz. e 12 w południe. 11(56

począwszy od dnia 30 Czerwca, t. j. od Czwartku, stale kursować bę­
dą pomiędzy Warszawą i Włocławkiem, codziennie, nie wyłączając 
świąt i niedziel.

Z Warszawy wychodzić będą jak dotąd o godz. 8 m. 30 rano, 
z Włocławka o godz. 3 m. 30 rano. 1220

Aleksander Ciszewski budowniczy.
Ki Kantor w Hotelu Angielskim. 1038R

I Fabryka maszyn parowych, armatur i Odlewnia
I Orthwein, Markowski, Karasiński

W WARSZAWIE,
ulica Złota Xr JO i

B poleca: Ma s/.yny parowe, 3L o ko mobile, I*ouapy pa- 
£ rowe, Tartaki z ruchem dolnym i górnym, Trausiui- 
! sje amerykańskie „®ellersa,“ Armatury wszelkiego 

g rodzaju do kotłów parowych i aparatów, Prasy filtrowe, 
E »,l£roogaw (patent).
K_____ Mpeejalue maszyny do Cukrowni. 940R

S. Błędowski w Włocławku
sprzed aj e:

Iłejestra. gospodarcze: Szczegółowe i Ogółowe zbożowe—Dziennik 
Czynności, Najmu w 4 formatach, Pensji i Ordynarji, Udoju Mleka. Kassowe 
prżych. i rozchodu.—Kwitarjusze leśne, kassowe i uniwersalne.—Książeczki 
służbowe—kontrakt.—Kopie weksli.—Kwity serwitutowe leśne „Szuslrowskie” 
i własnego nakładu.—Uroki dia gminnych i Wójtów
od 15 kop. za librę na gladk. papierze.—Poleca również: Eisięgarnię zao­
patrzoną w nowości bieżące z literatury i muzyki; UbruLarnią przyjmującą 
i wykonywającą wszelkie powierzone obstałunki; Papier i materjały 
piśmienne, jako też wszelkie artykuły biurowe i szkolne.—Premia ć- 
ratę na wszelkie pisma i dzienniki, przyjmuje po cenach redakcyjnych, jako 
też do<^arcza Książki i Nuty bez doliczania komisowego. 1221r

L9UD9U W.

PIPlMEBHOKNEURj

IMSTERDA!,11883 w

]~ljj ME0A1LLE 0MGEHŁ

poleca: 500R m
WINA KRYMSKIE, przez 

Urząd Lekarski jako naturalne i kg 
czyste uznane, począwszy od kop. Kg 

K 30 za butelkę lub rsT~1.35 za garniec i wyżej.—Sprzedaż tychże odbywa się też 
$3 w Sklepach: Stow. Merkurego w Warsz.; Stów Spoż. w Łodzi, oraz w filji własnej !;S 
A) w Kaliszu. Sprzadaż odbywa się też w Lublinie, u p. Mikołaja Szumiliua 
R-WffiK Zlecenia z prowincji wykonywamy z pośpiechem i zaliczeniem (Nachname). HHKI

Skład Win
Braci Kempner 

w WARSZAWIE,

B

i

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI 
JM FUJftKS i S-ki W liRSBWiE, 

istniejąca od lat 14-tu przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 7, przeniesioną 
zostanie z d. 8 Lipca r. b. do własnych, specjalnie na ten cel wystawio­
nych zabudowań przy ulicy miłej Air CO (5069), w których dzia­
łalność fabryki, po zastosowaniu najnowszych maszyn i ulepszeń, znacz­
nie rozszerzoną będzie.— SAaiifor fabryczny, oraz Skład 
Daszyn, Narzędzi i NBateyjałów drukarskich, litograficz­
nych i introligatorskich, pomieszczonym będzie z tymże dniem, w domu 
JW. lir. Aug. Zamoyskiego przy ulicy Kły marskiej UJrS gdzie też 
znajdować się będzie stała wystawa wszelkich wyrobów fabryki. 875r

Na ostatniej wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał
LIST POCHWALNY

jedyny nagrodę dla tego działu przeznaczoną.
Niszczy W na zawsze „grzyb drzewny” i zabezpiecza nowe budynki od ta­

kowego.
OSUSZA WILGOTNE MIESZKANIA.

Świadectwa 10-lotniej praktyki wydane przez wiele osób (najmniej po 3-ch 
y! letniem wypróbowaniu); z tych niektóre wymieniam:

W. ' W. Cholewiński notąrjusz Simno. Dubeltpwicz jnżenier Warszawa, 
hj Jełowicki wł. ziemski, Ożenili. Jaworowski wł. z. Boguslawice, Jaworowski wł. z. 
ó' Trębki, Kopelman fabr. kul. Modlin, Leo, Red. Gaz. Polskiej, X. Morzejewski, 

prob. par. Lipowiec, Rakszanin generałowa, Grodzisk, Rudnicki wł. z. Szaweł- 
Ł ski Inżenier, Mława. Tabecki wł. z. Dłutowo.

Informacje bezpłatne.—Agentów poszukuje się.

MŁODY CZŁOWIEK I
znający buchhalterjg podwójną, oraz posia­
dający gruntowna znajomość korespondencji 
w języku rossyjskim, znaleźć może na­
tychmiast posadę w Warszawie. Ofer­
ty ęrzyjmuje Biuro Ogłoszeń pp. Rajclnna- 
na i Erendlera, Senatorska 26, sub. W. 18.

KORONKI
w najlepszych gatunkach, oraz 

W stąźki iKr eplisy, 
wyprzedają się po cenie kosztu, z powodu 
zwinięcia sklepu pod firmą „Józefa i Sp.“ 
ulica Wspólna N 23. ______1230

WOŁ08WUSZ i 
pragnący gruntownie wykształcić się w za­
wodzie handlowym, znaleźć może po­
mieszczenie w jednym z domów tutej­
szych. Młodzi ludzie, którzy ukończyli Szko­
łę Handlową mają pierwszeństwo.—Oferty 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń pp. Rajchmana 
i Frendlera, Senatorska 26, pud W. 18.

Pud Rs. 2 

„GUDRONI”, 

ochrania od wilgoci ma­
ry i niszczy grzybek drze­
wny, główna agentura i sprzedaż 

Mazowiecka N= 16. 
g Holpert. 

~PotMM jest Młoda Osoba 
za dobrą pensję do zajęć piśmiennych, w in­
teresie handlowym, nn wyjazd zagranicę: do 
Wiednia, Paryża i Londynu, koniecz­
ną jest znajomość języków, szcze­
gólniej zaś francuzkiego, z którego cią­
gle potrzebne będą tłomaczenia na język 
tossyjski i,odwrotnie. Pierwszeństwo będzie 
mieć osojła, która skończyła pensję lub' In­
stytut w roku bieżącym.—Adres do Biura 
Ogłoszeń, Senatorska 26, pod lit. G. M. 

Wyrobiony Skład Wędlin 
do sprzedania z całem urządzeniem sklepo- 
wem i warsztatowem w dobrym punkcie, 
zaraz albo przy końcu roku bież. Adres zo­
stawić w Biurze Ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Wędliny”. 1258R

LOKAL

F Staniki 
Trykotowe Jersey

ne wyroby pończosznicze 
i i Gorsety, poleca

Gustaw Haehle

I
1-go piętra, 1209 

w domu Nr 45, ze stajnią i wozo­
wnią, w Alei Jerozolimskiej, do 
wynajęcia od 1 Października r. b.

Jaworze (Ernsdorf) koło Bielska na 
Szlązku anstr. Zakład wodoleczniczy żętyczny 
uzdrowisko klimatyczne 360 metrów nad poz. 
morza, u stóp Beskidu szlązkiego. Kąpiele 
igliwiowe i inne,kuracja mleczna, Kefir mie­
szenie (massage), apteka zaopatrzona w wszel­
kie wody mineralne, nowozbudowany wodo­
ciąg wybornej źródlanej wody do picia, urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu, restau­
racja zakładowa pod własnym zarządem, dwa 
razy dziennie gra orkiestra. Pora kąpielo­
wa od 1 Maja do końca Września, Lekarz za­
kładowy, Dr. St. Smoleński, docent Uniwer- 
ytetu Jagieł.—Zgłoszenia przyjmuje Inspek­
cja kąpielowa w Jaworzn (Erusdorf) koło 
Btabka m Bzląsta Mitr. Mili
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Przy większych 
zamówieniach, 

CENY 
znacznie 

zniżone.

poczynając

SPRZEDAŻ 
hurtowa i detaliczna® 

DRZEWA 
Opałowego 

różnych gatunków 
węgli 

kowalskich 
iwęsu 

drzewnych.

' i
L

5.
6.

11

9.
16.
5.

26.50.

Paletoty letnie poczynając 
Garnitury letnie „
Spodnie letnie „
Garnitury czarne „

NAJWSZY WYBÓR-NAJNIŻSZE CENY,
W SKŁADZIE

węgli najlepszych z odstawą  
„ z własnej kopalni „Jan” z odstawą 
„ kostkowych z odstawą
„ drzewnych do samowarów z odst.

sosnowego z odstawą  
brzozowego „ 

Drzewo rąbane o rs. 1 drożej na sążniu. 
Odstawa natychmiastowa, wozy kryte zamknięte. 
Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie taniej o 10 kop. na 

korcu węgli, rs. 1 na sążniu drzewa. 641r

Znaczny zapas prawdziwych Burek Slawuckich, prawdziwych Szwedzkich Kurtek skórzanych,
Szlafroków, Ubiorów porannych i Płaszczy gumowych. '"v\;,:l'..1 t|

-jąpiól ., Z 
lensj i'mie- 
-11*91

-JA.A BÓLU
Elixiru do Zębów ,t *

Wielebnych 0.0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w 8OULAC (Gironde) 

Dom MAaUEŁOWNE, FraoOT 
2 MEDALE ZŁOTB 

w BruzaUi 18«O r. I w Londjofe 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 

WYNALEZIONY 10 7 0w roka I <3 a O PIOTRA E0UR8AUQ

Codzienne użycie kilku kro­
pli „Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów," rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega I leczy 
próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę 
naszym czytelnikom, zwracając,
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny pre­
parat najlepszy ze irodkóui leczniczych j jedyni* 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębom. 
ITWconiki- a, 4 ,8 Jr. Proszku pudełko. 1 Jr- «», a i * fi- 

Perta Pudełko a /r. 
^ToENl'cLOWrn r SEGUIN 3‘ mroIaux-

również magazynach perfum i fryzjerskich-

jak również niaterjałów krajowych i zagranicznych na obstalunek podłu
Fason i krój podług najnowszej mody: 

Kamizelki białe pikowe 
Kamizelki kolorowe 
Marynarki z lustryny 
Garnitury z lustryny

» n

sążeń drzewa

I MaiGwnWszaó
KOKS nasz tłuczony na maszynie, jest najczystszym i nąjkorzy- 

fc.j stniejszym matarjałem opałowym do pieców mieszkalnych i kuchni.
Przeróbki istniejących pieców i kuchni do opału koksem, podejmujemy się 

igj za bardzo małem wynagrodzeniem. Szczególniej jednak polecić należy piece 
, ; irlandzkie jako najodpowiedniejsze do opalania koksem tłuczonym, 

nie gasnące ani w dzień ani w nocy, przy bardzo małem zużyciu 
materiału opałowego i cieszące się wszędzie zagranicą wielkiem uznaniem.

Piece te można obejrzeć w zakładzie gazowym przy ul. Ludnej Ni 16 i jego 
Sn filji przy ul. Królewskiej As 6; cena ich bardzo uizka.

Obstalunki na koks tłuczony i wszelkie inne jego gatunki przyjmują:
Zarząd Zakładu Gazowego, ul. Ludna Jś 16- Telefonu łfc 256. 
Filja Zakładu Gazowego, ul. Królewska & 6. Telefonu X 42.
Ponieważ wyrabiamy nasz koks z węgli gazowych najdoskonalszego gatun- 

® ku, jest on przeto wyborowym i wydziela najwięcej ciepła.
ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO.

Poniżej zamieszczamy zaświadczenie wydane przez niektórych z WW. PP. 
Ki konsumentów naszego koksu.

Zaświadczam niniejszem, jako stale używam do opalania pieców i kuchni 
H koksu guzowego tłuczonego, dając mu pierwszeństwo z powodu praktyczności, 

wygody i korzyści, jakie zapewnia w porównanin z innemi materjałami opałowemi. 
Warszawa, w Maju 1887 roku.

Abakanowicz i S-ka. Marian Olszewski.
..S A. Augustynowicz. Dr. Raum.

J. Kopić. Steinert & Jantz en.
Lichtweiss. Ryszard Wildt.
Elżbieta Nowodworska. Julia Witkowska.

1092R M. Wolanowski.

Warszawa 1886/7.
Specjalna Uabryka Pianin Jana

 przy ulicy Elektoralnej )6 6.
poleca Szan. Publiczności Pianina najnowszej konstrukcji, także systemu amerykań­

skiego, po cenach przystępnych, z poręczeniem. 1106R
Reperacja i zamiana starych na nowe uskutecznia się.

Wody Mineralne Maturalne,
Skład Wód Mineralnych Naturalnych

przy Aptece pod firmą

Dr“ T. HEINRICHA
w Warszawie, 

przy rogu ulic Wierzbowej i Senatorskiej istniejący, 
ma honor zawiadomić W W Doktorów i Szanowną Publiczność, że w ciągu ca­
łego sezonu picia wód, skład otrzymuje co kilka tygodni bezpośrednio od Dy- 
rekcyj wszystkich źródeł świeże transporty tychże wód. . ,

Wskazówki o zachowaniu się przy kuracji wodami mineralnemi 
ze źródeł przysyłane, wydają się na żądanie bezpłatnie. _______

RAGASII FRANCAIS
, ó

rog Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (gmach dawniej starej Poczty),
poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

P. Łapiński
W WARSZAWIE.

Kantor Główny Jerozolimska 63.
Telefonu Nr 386.

Magazyn Główny Okopowa 2.
Telefonu Nr 402.

p/ihurtowai detaliczna 
węgli 

Kamiennych 
kŚ z różnych kopalń 
iS i z własnej 

us K O P A L N I 
fi „JAN“ 

„• w Dąbrowia 
Zaszczycony 
WIELKIM

MEDALEM 
Srebrnym 

na 
WYSTAWIE 
Warszawskiej, 

w 1885 r.

Pierwsza w kraju fabryka najnowszymi n iZkte 
-- gazowych -i

munda Machczyńskiego ?
<>i — 4dF zeniesiona z ulicy Chłodnej na uiicf 

r- OGRODOWĄ M 13.
, ;nj «tory gazowe jedno i dwucylindrowe od siły 

1 dcę—j" po cenach znacznie niższych od zagranicz­
nych i na wypłatę ratami. Motory te zajmują bardzo 
mało miejsca, nie potrzebują maszynisty, kominów, kotłów 
i t. p. Mogą być wszędzie ustawione, każdej chwili 
w ruch wprowadzone i zatrzymane. Koszt utrzymania 
motorów bardzo mały. — Bliższe objaśnienia przesyłamy 
bezpłatnie. Ustawienie i reperacje motorów i wszelkich

Imaszyn różnych systemów, urządzenia transmissyjne, 
’rezerwoary do wody, krany z połączeniem rur do wody 
i gazu i t. p., uskuteczniamy po cenach umiarkowanych.

>oai

!8Kg

Za

i."
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Długa te 40/30, wprost Hotelu Polskiego.

Potrzebna uczennica wyższych klas gimna- 
zjum. Łucka 6, m. 6.11479

ident uniw. może wyjechać na wieś, dla 
fetowania chłopców do szkół. Wiadomość: 

*i gate 15, m. 9, osobiścielub listownie 1626

>

E (jebie: garnitur czarny i orzechowy, krze- | 
Jggselka fantazyjne, kolumny, stoliczki,szafy, l 
łóżka, kredens, stół, krzesełka, otomana, ;‘A,

Panny do dziurek i
Leszno 71, ni. la­

li
&

Ro sprzedania: kanapa, stół, 2 napoljonki, 
yjó pólfoteli machoniowych, wyściełanych, 
rytych. Smnlna-Wysoka te 24, m. te 4. 11224

fSjotrzebny jest na prowincję subjekt umie­
jący dobrze strzydz, golić i czesać. Wia- 

omość pocztą: w księgarni I. A. Kosińskiego 
w Kowlu.  1593

/auka i wychowanie*
zvktyę nauczycielki z dobrą rekomen-

. towania dziesięcioletniej 
■ej klasy gimnazjum 

yli przez dwa mie- 
;6j z osobnem wej- 
3. 11344 Bjf. eble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 

Ifjwy, krzesła fantazyjne, liurko} stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gn lunetowy. do sprzedania, Mokotowska 59.róg 
Placu Ś-go Aleksandra^ stróż wskaże. 10939

*zebna nauczycielka muzyki z paten- 
n konserwatorjum, za cenę umiarkowaną 
orska M 38, m. 12, od 3 do 4. 11401 Łv
'zebna jest zaraz nauczycielka muzyki^ 8

' lec te 109, m. 3. 11408

Potrzebna jest francuzka młoda, z niemie­
ckim, na wieś przez wakacje. Bonifrater- 
ska 27, mieszk. 11. 11504

L osiadający francuzki, niemiecki, potrze- 
f' bny jako wspólnik. Nowy-Świat 21, biuro 
próśb.11327

fasy ogniotrwałe najtaniej można dostać 
Rw fabryce, ulica Elektoralna te 15, -wprost 
Orlej, G. Gottschak.10844

Za rs. ISO lando używane do sprzedania, 
u rządcy. Obożua 2.11278

F-ębowe ozdobne szafy, krzesła orzechowe,
Udo bielizny umywalnie. Chłodna 18. 1612

Skrzypce włoskie w najlepszym stanie są 
do zbycia. Obejrzeć można rano do godzi­
ny 9-ej i po południu od godziny 6. Ulica Par- 

kowa 23, (Belweder), stróż wskaże. 10157

OBIĆ PAPIEROWYCH RESZTEK,
do 10 Kol o 50%,

„ 15 „ o 25%,
niżej ceny praktykowanej w składzie obić, cerat i rolet 

"W

Potrzebny jest znraz zdolny subjekt do 
prowadzenia handlu kolonjalnego na Pra­
dze. z kaucją. Wiadomość róg Leszna i Kar­

melickiej, w handlu_M. ^rypińskiego. 11496
i uczennica potrzebne. 

11498

Sficjalista w sile wieku, przybyły z prywin- 
cji, dla wynalezienia sobie posady w celu 
itwienia możności dać wykształcenie dzie­

ciom, błaga szanowną publiczność o jakie­
kolwiek zajęcie za najskromniejsze wyna­
grodzenie. Na zaświadczenie o swojej uczci­
wości, może się powołać na opinję ludzi wia- 
rogodnych. Oferty prosi składać w kantorze 
tegoż pisma, pod wyrazem „Praca”. 1643

Za bezcen szafa sl. -owa i mała lodownia 
pokojowa, do zbyci' Nowolipie 30—53.

Potrzebna bufetowa przyjemnej powierz­
chowności, fachowa, do restauracji Piltz, 
Krakowskie-Przedmieście 17 19, zaraz i bo­

na niemka do dziewczynki 8 letniej, umiejąca 
szyć na maszynie Singera, z pensją rs. 5 mie­
sięcznie. 11476 
Małżeństwo bezdzietne, poszukują jakie- 
Iflgokolwiek bądź obowiązku razem. Wia­
domość ul. Alekśandrjn te 15, m. 17. 11442

£ gronom w średnim wieku, posiadający 
długoletnią praktykę w swoim zawodzie, 
opatrzony chlubnemi świadectwami potrze­

buje posady zaraz. Jieflektanci raczą się zgło­
sić pod adresem A. J. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 11253

Igrządzenie kantorowe: biurka, stoły.szafy, 
yjkasy, garnitur wybijany skórą, garnitur 
buduarowy, kręcone schody, lustro dębowe, 
tanio do sprzedania częściowo lub w całości. 
Żabia 9, mieszk. 29. 11420

Potrzebna jest panna służąca na wieś z 
dobremi świadectwami, znająca krawiec- 
czyznę i bieliznę. Adres: Krucza te 23, m. 3, 

od godz. 10 r. do 3 po południu. 11252

Bffiłody człowiek, znający gruntownie języ- 
Jjgki: ruslp. polski i niemiecki, pracujący 
kilkanaście lat u przysięgłego adwokata, po­
szukuje posady w kantorze, fabryce u adwo­
kata w Warszawie, lub na prowincji, lub też 
zarządu większego domu, w razie potrzeby 
może złożyć kaucji w gotówce lub hypote- 
cznej. Oferty proszę składać w biurze ogło­
szeń Raichmana i brendlera, Senatorska 26. 
pod W. N. 1652

Nauczyciele, guwernantki, bony różnych 
fSnarodowości, korepetytorzy, francuzki na 
czas wakacyjny, osoby na demi-placo, na 
lekcje muzyki, rządcy dóbr wykwalifikowa­
ni, gorzelani i inni oficjaliści, w chlubne 
świadectwa zaopatrzeni, do umieszczenia za­
raz. Biuro nauczycielskie Łuczyńskiego, obe­
cnie Trębacka te 1, od 8 Lipca r. b. Kra­
kowskie-Przedmieście 59, wprost resursy oby- 
watelskiej, ________ 1650

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania bar­
dzo tanio garnitur fotelikowy, stół z ser­
wetą, szafa, komoda, wszystko bardzo mało 

używane. Elektoralna te 28, m. 30. 11409

- isytetu, doświadczony pe- 
ot.owuje uczniów do gimna- 
wykłada matematykę i na- 

ze, może przyjąć lekcje na 
ta wsi. Ulica Nowy-Świat te 66, 

po południu. 1649

IJredensy, stoły, krzesła, biuro dębowe, 
orzechowe łóżka, szafki, umywalnie, robo­

ty dobrej. Zakład stolarski Prantla, Święto­
krzyska te 31, wprost Jasnej._______ 1141i5__

Buządca kawaler, posiadający dobre świa- 
|r|deetwa z zarządu i administracji większych 
majątków ziemskich, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia w każdym czasie. Łaskawe oferty 
uprasza się przesyłać pod adresem, Marjen- 
sztadt te 19. mieszk. 18. 12502

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Lipca r. b., o godzinie 11% przed południem, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
reperacje gmachów Kancelarji Warszawskiego Ober-Policmajstra, od summy anszlagowej 
1,250 rubli.

Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu; szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, wydrukowane zostały w Dzien­
niku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1219r

Maszynistka kompletnie uzdolniona do 
bielizny męzkiej i podręczna do drobia­
zgów, mogą mieć stałe zajęcie w sklepie I. 

Billing. Marszałkowska 129,11251

DLA SMAKOSZO W.
Handel In, Wódek, Delikatesów i Owoców

STANISŁAWA URSTEIN,
KRĄ KOWSKTF- PRZEDMIEŚCIE te 1, wprost Kopernika, 

nał pierwszy transport świeżych Ananasów i innych Nowalij, powyższy handel 
la jeszcze w znacznym zapasie Jabłka Tyrolskie i Krymskie, po cenach bardzc 
tepnych.—Osobliwość piękne olbrzymie Morele dotąd nie widziane. 1240r

Panny uzdolnione podręczne, maszynistka 
i do dziurek, potrzebne do bielizny dam­
skiej, przyjmują się dziewczynki do nauki. 

Zgoda te 6, m. 2, _____ 11273
Osoba około lat 40, zna się na gospodar­

stwie, mówi po niemiecku i po rosyjsku, 
szyje wprawnie na maszynie, do dzieci lub 
do'chorej osoby, poszukuje zajęcia albo do za­
rządu domu. Wiadomość w kiosku nn Pod­
walu wprost ul. Kapitulnej. J1616

potrzebną jest nauczycielka za obiady. 
PDzielna te 18, m. 6,_________ 11468
Potrzebny jest rządca z kaucją do dużego 
B domu w Warszawie. Wiadomość u p. Łady, 
w hotelu Saskim. 11473

Książki naukowe, historyczne, powieści, 
kupuje oraz sprzedaje. zamienia księgar­
nia antykwarska H, J. Rosenweina. Marszał- 

kowska 114, pomiędzy ulicą Chmielną i Złotą.

tootrzebne są prasowaczki zdolne do dro- 
Ibiazgów, za dobrem wynagrodzeniem. No­
wolipie te 15, mieszk. 11. 11204

Fortepiany i pianina do sprzedania i wy­
najęcia, przyjmuje reperacje pianin i for- 
tepianów, Nowy-Świat te 54, Janiszewski.

f'tudent >
$dagog 
zjunH* ’ 
uki i j • 
mi«-E
... — m.

Potrzebny ekspedytor z kaucją rs. 90. Ofer- 
f ty proszę złożyć w kantorze Kur. Warsz., 
pod literami A. K.11456

Folka z muzyką, krawiecczyzną i dobrą re­
komendacją, poszukuje miejsca stałego.

Zamek Królewski, kasjer P. Dytkowski. 11326

Prysznic duży pokojowy do sprzedania. 
Przejazd 3, stróż wskaże. 11388

Bywany, serwety, portjery, chodniki, naj­
taniej u Kiltynowicza, Mazowiecka te 16, 
wprost Erywańskitą.1025

Do sprzedania garnitur dęl.awy, kredens, 
stół. 12 krzeseł rs. 65,[Imkro duże, owalne, 
rzeźbione. Bracka te .. " 11598

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Magi- 
m. Warszawy licytacja in minus, na reperację zabudowań w szlachtuzie na Ryba- 

cd summy anszlagowej rs. 980 kop. 84.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
trata, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydruko- 
zostaly w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1188r

szeslong, komoda, biuro, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki, fi­
ranki, do sprzedania. Marszałkowska te 111, 
pierwsze piętro, mieszk. 10, od frontu. 11367 
glebie bardzo tanio: tualeta grecka z lu- 
I7|strem rs. 35, szafka do bielizny rs. 28. sza­
fa rozbierana rs. 45. Meble orzechowe dobrej 
roboty nowego fasonu. Widok 5, m, 15, 11335 
Dięleko iiiezbierane, zbierane, śmietankę. 
Igjmleko zsiadłe, na kwarty, 7 i pół kop. kw. 
Handel nabiału, Chmielna 10.11403

Do sprzedania toaleta machoniowa, sze- 
slong, napoleonki, krzesła, łóżka, umywal­
nia, portjery, firanki, lampy, stoły, etc. Złota 

te 24, stróż wskaże. 11259 
Kupuję fortepiany, pianina, sprzedają ra­

tami, wydzierżawiam najprzystępniej, re- 
peracje. Jerozolimska 25.11227

Garnitur mebli, kredens, stół, krzesła- łóżka, 
szafy, biurko, otomana, szeslong. Święto­
krzyska 39, mieszk. 2.115' i

Z powodu zmiany lokalu,, do 6 sprzedaje 
meble bardzo tanio. Chmielna 3, magazyn 
mebli.  11507

ro knucjonowane nauczycielskie Eugenji 
:nnel Krak.-Przedm. 79, pasaż Roeslera. 
zycielka polka z doskonałą muzyką i wy- 

} konwersacją francuzką i rosyjs’ką do 
szczenią natychmiast. Paryżanka dyplo­
mu, pragnie lekcji za obiad. Francuzka 
dnim wieku, wykształcona, życzy po- 
na wyjazd. 11434 
lent uniwersytetu, pOSZUkuje lalłojś nu 
jazd na czas wakacyjny. Jerozolimska

31, od 2—4 po południu. 1627
ient uniwersytetu, doświadczony w nau- 
miu i gruntownie posiadający języki sta­
nę, ruski, niemiecki, oraz matematykę, 
ikuje lekcji na wyjazd. Złota 32, m. 5, 
dz. 9—12 i 4 —6. 1628

872r

potrzebną jest zaraz bona niemka, umie- 
f jąca szyć. Świadectwa wymagane. Wiado- 
mość: Ogrodowa te 11, mieszk. 11. 11459 ■
Młoda osoba, która ukończyła 5 klas, za 

odpowiednie zajęcie, życzy sobie wyjechać 
do Krynicy. Chmielna 29, mieszk. 6. 11461

ioważnienia władzy szkolnej stancja 
uczniów gimnazjum Praskiego przy 
Namiestnikowskiej te 2/381A, obok te- 

imnazjum, w oddzielnym obszernym lo- 
z ogródkiem i gimnastyką. Zapewnia się 

tn młodzieży opieka rodzicielska i po- 
 pomoc w naukach. 1041  

zuknje się studenta uniwersytetu, do 
wygotowania chłopca do klasy 2-ej, wy- 
odzenie całodzienne życic z mieszkaniem, 
t Nowomi^eku te 20, w restauracji. 1647

ia konwersacji udzie- 
zki. Hoża 48, mieszkania 

____________ 11058
■ j-.. iudzioł dla kobiet J. Swinarskiej, 
Sułkowska 123. Zaczynają się kursa 
cczyzny, strojów, krawatów, robót dże- 

'i, koronek, malowania. 11010 
jent uniwersytetu, doświadczony kore- 
ytor poszukuje kondycyj na wsi. Adre- 
; piśmiennie: Dzielna te 43, m. 12. 11104 
tały rok, lub tylko na czas wakacyjny

Potrzebni są ajenci do składu maszyn do 
szycia Singera. Senatorska 22, ze stałem 
wynagrodzeniem.__________________ 11488

f^złowiek w sile wieku, wiejski, poszukuje 
Uiniejsca gajowego lub stróża w Warszawie. 
Wiadomość: sliska te 13, Borucki. 11483

Jest do sprzedania garnitur mebli, lampa sa­
lonowa i obrazy. Nowogrodzka te 28, m. te 1.

Do sprzedania dwa garnitury mebli, jeden 
duży (11 krzeseł, 4 fotele, kanapa) z sto­
łem przed kanapę, stół z drzewa orzechowe­

go, a garnitur z bukowego drzewa; drugi mnły 
garnitur do buduaru damskiego: 6 krzeseł, 
kozetka, kanapa i machoniowy stół. Tutaj 
także dla znawców wielki wybór pokojowych 
kwiatów. Wszystko to sprzedaje się bardzo 
tanio. Można obejrzeć każdodziennie od 11 
do 1-ej. Nowolipki te 11 nowy, stróż wskaże.

est do odstąpienia patent, portjery, szyld, 
latarnia. Wiadomość w restauracji. Mazo­

wiecka te 6. 11087

nciuka młoda, wesoła, potrzebna na 
jazd. Jerozolimska 43, mieszkania 6, od 
lo 5-ej- 11295
ro nauczycielskie Jasińskiej. Berga 6. 
, do umieszczenia osoby poświęcające się 
owaniu. Tamże nauczyciel w wieku śre- 

z długoletniem doświadczeniem i do- 
i rekomendacjami, życzy sobie przyjąć 
,ce w domu prywatnym, na czas dłuższy. 
rzebną jesf na. gtałe lub na wyjazd do 
ska, osoba z wyższem wykształceniem i 
. konwersacją francuzką lub niemiecką, 
omość: Wspólna 23, mieszk. 3, od godzi­
no 12-ej w południe, 1577
akacje mogę zabrać cztereclTchłop- 

•’ *■; za pełne utrzymanie, opiekę i korepe- 
żądam rs. 50. Zgłaszać się od godz. 

i. Szczygla te 3, dom ks. Lubomirskie- 
ta parterze, stróż wskaże. 1622 
czycielki polki patentowane, muzy- 
Ine, mówiące dobrze p0 francusku;

“ jcarki uony. Krakowskie-Przedmieście 
autor pośredniczący- Dąbrowska. 11314 
lent uniwersytetu, izraelita, doświad- 
>ny i sumienny korepetytor, pragnie w j’j fi­
lia wieś, iia czas wakacyj, celem przy- 
vania do gimnazjum lub szkół prywa- 

Adres: Marjańska te_4, mieszk. 22.
c|onowane biuro nauczycielskie Anny 
merau, Krakowskie-Przedmieście te 38 
st 8a«kiego placu, do umieszczenia’ 
rnerów i nauczycieli, obojga pici, t.nk 
wców jak i zagranicznych, bony różnych 
owości i korepetytorów. Francuzki j 

t <i życzą przyjąć miejsce na czas wakacji.

BMaszynistki uzdolnione i dziewczynki do 
jnauki, potrzebne są do pracowni bielizny. 
oto 9.________________________ 11328

ii lipno i sprzedaż.

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta­
zyjne, kolumny, kandelabry, stoliczki, 
garnitur gabinetowy, urządzenie jadalni dę­

bowe, szafy, łóżka, umywalnia, toaleta, oto­
mana. biurko, biblioteka, szafka z lustrem do 
sprzedania. Marszałkowska te 119, na dole 
w drugiej bramie, mieszk. te 15._______ 10808
Tanio do sprzedania fortepian, mebleisprzę- 
| ty kuchenne. Leszno te 51, 2 piętro. 11315 Elatforma i wóz parokonny w dobrym sta- 

nie do sprzedania. Ul. Nowolipie te65,m,20.

Heble z kilku pokojów, za bezcen. Złota 29, 
stróż wskaże.  11510

garnitur orzechowy wiedeński, solidnej ro­
li boty z 12 krzesłami, pozostawiony w komis 
do sprzedania za pół wartości, u stolarza róg 
Mazowieckiej i Świętokrzyzkiej te 22. 11493
Kf eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
|Ęgwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy,kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Róg Chmielnej i Marszałkowskiej te 108, 
m. 30, wejście od Chmielnej te 37. 11500

Kupuje pianina i fortepiany używane. Uli­
ca Sienna 13, m. 48.________

Fianino nowe do sprzedania za przystępną 
cenę, u właściciela domu. Prosta te 36, 
mieszkania 11,_________ 101’05

fortepiany i pianina krajowe i zagraniczne 
| od rs. 250—500 z poręczeniem. Krakowskie 
Przedmieście 34, wprost Królewskiej. Tar­
nowski. 10204

Udzielam lekcyj matematyki, w zakresie 
wyższych klas gimnazjów filologicznych 
szkół realnych. Złota te 37, m. 8. 1639

jrof. de Prćchamps, Długa 25. Młoda fran- 
| cuzka, z doskonała rekomendacją do umie- 
szczenia.__________ * 11440

Student rosjanin udziela lekcji, zgadza się 
nu wieś. Zgoda te 5, m. 12. Tamże potrze- 
bny nauczyciel na skrzypcach.______ 11448

Posady i prace.

Eotrzebną jest sklepowa, mogąca samo­
dzielnie sklep prowadzić z kaucją rs. 300. 
ijulnmoiSć.-. Cliniiplna 10. handel nabinłn.
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Pokój
hotel

Do sprzedania różne meble i sprzęty go­
spodarskie, przy ulicy Długiej A& 8, m. 6.

3,03BOjeHo Ijensypoio Bapmana 17 lioń*1 ^#7 r.

Bdąc z ulicy Aleksandrio na Krakow.-I tzedm. 
Ido przystanku Tramwajowego i zt»mtąd do­
jeżdżając do Podwala zgubiono 1.00° rs., dwie 
premjowe pożyczki rosyjskie Aś 69631 As
i list Towarzystwa Kredytowego na rs. 50V. 
które były związane w paczce, błagom ,ICZ? 
wego znalazcę o zwrócenie powyższych pie­
niędzy, za nagrodą jakiej sam będzie ząd ’ 
na ulicę Aleksandria Ań 23, m, Aft <■ 1G__—
Na Królewskiej lub Saskim Placu z?’111'?" 

no 24 kołnierzyków męzkięh, upras ’ ■ / 
łaskawego znalazcę o odesłanie na Pa?, ’ 
mieszkania 25, za nagrodą., 1^!—.--------

^nęła suczka mała, czarna.£^e, wabi się Żola. Uprasza ' lasce o 
Odprowadzenie za dobrą nagr0^' »spólna 
Aś 40. mieszk. 19.

we-Koło Aś 18,
“Sgubiono rękopis przechodząc w niedzielę 
£zraiia ulicą Świętokrzyzką i Placem Wa­
reckim. Uprasza się znalazcę o odniesienie n» 
ulicę Warecką 7, do redakcji Gazety Rolni­
czej, za dobrą nagrodą. 11838

‘Jyżły pontery żółte sześciomiesięczne, do 
$ sprzedania. Chmielna 14, stróż wskaże.

s. sę.cco zaraz do ulokowania w War- 
[ sz a w i e na pewną hipoteka. Złota 20, m. 11.

Bo sprzedania serwantka i szafeczka o- 
|$szklona, komoda, lustro, szafeczka nocna, 
stolik do kart, dwa zegary. Leszno Ań 9, mie­
szkania 18. 11446

arnitur machoniowy Utrechtem kryty rs.
1100. Orla 11, mieszk. 1. 11453

Dwa pokoje kawalerskie,po rs. 7 miesięcznie 
każdy, do najęcia od 1-go lipca 1887 roku' 
Wilcza 33,  11475

amka młoda, ze świeżym pokarmem. Krzy-
L~- 'Ł-8, m. 5.11462

W drukarni hwyera Wurtzawkiezo.—Tląc Teatralny nr 473c(nowy9). », . . .. -
JUdalttor rranolazak Olaaowald.—Wydawcy Wacław Ssymanowald i Antom Pietkiawioa (Adam Pług).

Z powodu nagłego wyjazdu, są do odstą­
pienia od 1 lipca za przystępną cenę: 3 i 4 
pokoje, przedpokoje, kuchnie,"z wejściami od 

frontu. Mieszkanie suche, ciepłe, widne, z ro­
zległem! widokami na miasto, Wisłę i ogro­
dy, z najświeższem w mieście powietrzem, w 
domu czysto utrzymanym, w dziedzińcu ogród 
owocowo-kwiatowy, w blizkości Krakowskie- 
go-Przedmieścia, przez Oboźną na Dobrej 
Ań 12. Wiadomość u właścicielki. 11349

^tajnia, wozownia i dwa pokoje z cygan- 
ykiem do wynajęcia. Chłodna Ań 21. *11074

BSfeble nowe rozmaite, trwałej roboty, tanio 
gsprzedaj e Maków Solna 18. 11422
P ortepian wiedeński rs. 50. Orla 11, mie- 
l szkania 1. 11452

Szynk do sprzedania. Wiadomość ulica No- 
wolipie .V' 50. _____ 11075

Ks. 6000, zadane są na 1 lipca, na spłatę 
Ijtakiejże sumy, na pierwszy numer hypote- 
ki nieruchomości w Warszawie. Szkolna Ań 7, 
mieszk. 10, od 12V3 do 2'/a.1580

Letnie mieszkania wCygowie, kolej Peters­
burska, stacja Tłuszcz. Ceny bardzo przy­
stępne. Wiadomość: Leszno 43, u p. Rudziń­

skiego, Aleje Jerozolimskie Ań 58, w razurze, 
lub na miejscu.10318

f l aszyna parowa 6—8 konna używana, lecz 
|j|w dobrym jeszcze stanie, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość na miejscu, Czerniakow- 
ska Ań 70. 11443

V poniedziałek będąc na Powązkach, zgu­
biono portmonetkę, w której znajdowało 
się rs. 15 papierami, trochę monety drobnej 

i >/4 część losu Ań 13441 z klasy 3-ej 4-ej i 
5-ej. Łaskawy znalazca zechce zwrócić: No­
wy-Świat Ali 4, stróż wskaże za nagrodą- 1595

Akuszerka Sp«myń8ka przyjmuje osoby 
spodziwające się słabości, lub przyjezdne 
na kurację. Dyskrecja zapewnia się. Cena 

możliwie umiarkowana. Złota Ań 5. 10988

Hs. 4000 do wypożyczenia zaraz na pewną 
[jhypotekę domu w Warszawie. Oferty pod 
lit. A. S., przyjmuje kaiior Kurjera Warsz. 
Pośrednictwo wyłącza siy 11215

Dnia 25 b. m. wieczorem zginął pies wyżeł, 
ceter biały, uszy żółte, 6 miesięcy mający, 
z obrożą i kłódeczką na karku. Łaskawy zntv~ 

lazca zechce go zwrócić właścicielowi, 
groda rs. 3, przy ulicy Chmielnej Ań 15, mie­
szkania 1. 11449.

Starożytności do sprzedania: serwis porce­
lanowy i szal francuzki. Wiad.: Wspólna 36, 
mieszkania 27. — Tamże wiadomość o sklepie 

z urządzeniem, patentami i kantorem pism, do 
odstąpieniu.  11359 

Meble, kanapa i 6 krzeseł, drzewo palisan­
drowe, kryte Utrechtem bordo, zupełnie w 
dobrym stanie, pozostawiono w komis do 

sprzedania. Ulica Niecała Ań 1, u tapicera.

Na 6 tygodni do wynajęcia kilka pokojów 
z meblami i usługą, dla leczących się wo­
dami. Wiadomość: Marszałkowska Aj 136, 

mieszkania 7. 11472

Bo sprzedania dom w środku miasta sza­
cunek rs. 44,000, jak również interes han­
dlowy, egzystujący lat 7, wyrobiony. Wiado­

mość: M arszałkowska Ań 82, sk ład her baty.

Bo sprzedania garnitur machoniowy no­
wego fasonu, kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele

i stół za rs. 80. Ulica Sienna Ań 91, mieszk. 3.
•■„upuje: książki, obrazy, sztytehy, porcelanę, 
Jj^makaty, szale, pasy polskie, dywany, zbro­
je, meble, bronzy, biżuterje, wszelkie przed­
mioty starożytne i nowsze, oraz przymuje 
do sprzedania w komis księgarnia B. Bolcewi- 
cza, Saski Plac Ań 5. 6545

pokoje z balkonem, przedpokojem, ku- 
■fchuią, wygódką, zlewem, wodociągiem, na 
1-m piętrze, od frontu, do wynajęcia od 1-go 
lipca r. b., za rs. 400, przy ul. Grzybowskiej 
Ań 31, róg Ciepłej. Wiadomość na miejscu u 
stróża. 1603
Pokój z usługą jest do najęcia. Ul. Zielna 
F Ań 13-5.11176
Lokój z oddzielnym wchodem przy familji, 
j do najęcia każdego czasu. Wiadomość: Sien­
na Ań 18, m. 7, na 3-m piętrze; tamże mogą 
być na czas kuracyjny w blizkości Saskiego 
ogrodu 2 pokoje umeblowane, z całodziennem 
utrzymaniem. 1591

U akuszerki pokój osobny z wygodami, dla 
osoby mającej odbyć słabość. Elektoralna W 
Bukowska akuszerka, dla spodziewających 
się słabości, ma pokoje z oddzięlnęmi wej­

ściami. Opieka, umieszczenie dziecięcia. Opła­
ta nizka. Bednarska 21. 11499 _

Katarynka pokojowa ośm sztuczek, ame­
rykański rewolwer, sitzbad cynkowy w do- 
brym stanie. Smocza Ań 17, m. 5. 11444

Kasa ogniotrwała duża o 2 drzwiach z fa­
bryki Werthejma w Wiedniu, z powodu 
zmiany lokalu jest do sprzedania bardzo ta­

mo. Wiadomość: Nowolipie A-> 29, m. 8, lub 
w kantorze tegoż pisma, pod lit. H. 11323

pianino z powodu wyjazdu prawie nowe, 
(Tjest do sprzedania za b. tanią cenę. Jasna 
Ań 2, 1-sze piętro. 11437

Była nauczycielka, osoba poważna, wyjeż- 
Bdżająca do Ciechocinka 1 lipca, życzy so­
bie zaopiekować się dziećmi średniego wieku, 
troskliwość zapewnia się. Wiadomość: No* 
wy-Świat 49, m. 19.___________ 10339
Tani zakład tapicerski, przyjmuje wszelki?

roboty, jako to: meble, materace, sienniki, 
rolety, firanki i t. p. Zielna Ań 5, róg Złotej.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, do odstą­
pienia zaraz, na kwartał lub rok. Cena 
przystępna. Wiadomość: Królewska Ań 45, 

mieszkania 13. 11232

Pokój ze wspólnym salonem do najęcia, za 
12 rs. miesięcznie, dla przyzwoitej kobiety.

Żurawia 33, m. 12,1-e p. 11267

Stacja Radziwiłłów, droga żel, Warsz. dwa 
lub trzy pokoje do wynajęcia na lato, w o- 
grodzie owocowymi las blisko.—Mścichowski.

Letnie mieszkania: jeszcze dwa są do wy­
najęcia w Józefinie Rybińskiego, za Belwe- 
derską rogatką.—Ogrodnik załatwia. 11484

Lokal na zakład przemysłowy, na parterze, 
(bez piwnic), do wynajęcia od lipca. Lokal 
złożony jest z dwóch sal podwójnej szeroko­

ści, jedna o 7-u, druga o 3-ch oknach. Wiado­
mość: Marszałkowska 114, w bramie od Zło­
tej, mieszkania AŁ 20, do 9>/a rano i od 4 do 
6-ej po południu.______________ 1253_____
Otwock, letnie mieszkanie, tanie, 3, 2,1 po­

kój. Wspólna Ań 10, m. 4.11454

tó areta poczwórna do sprzedania i wozow- 
l^nia wielka do wynajęcia. Nowy-Świat Ań 59. 
te Janino czarne, prawie nowe, z powodu wy- 
| jazdu, bardzo tanio do sprzedania. Nowy- 
Iwiat 52, m. 6. 11489

Do sprzedania garnitur mebli rs. 35, szafa
25 i inne rzeczy. Tamże osoba młoda z kon­

wersacją niemiecką, pragnie wyjechać na czas 
wakacji. Nowogrodzka 29, stróż wskaże, 
ę kanapy, 4 fotele, 6 krzeseł i stół rs. 65, 
&2 stoliki do kart rs. 10. Wielka Aś 52, mie­
szkania 2. 11471 
Ii o sprzedania wyżlica ponter czteromie- 

^sięczua. Marszałkowska 150, m. 7. 11474
różne garnitury, szeslongi, otomany, 

żlgszafy i inne, po niepraktykowanie nizkich 
cenach. Krakowskie-Przedmieście 10, wprost 
św. Krzyża, wiadomość w izbie felczerskiej, 
Sabie, lustra, do sprzedania. Wilcza 28, 

mieszkania Ań U. 11478

L ortepian sprzedają ratami, zamieniam, 
? wynajmuję, reperacje, strojenia. Nowy-
8 wiat 47,____________ .________9255

Rozmaite meble eleganckie za bezcen. Żu­
rawia 24, m. 2.11322

Bokój dla 2-ch przyzwoitych panienek, forte- 
g pian na miejscu. Marszałkowska 105, mie­
szkania 8.____________________10428_____
f?o wynajęcia od 1 lipca r. b. na'1-m pię- 
tJtrze, od frontu pięć pokojów, przedpokój, 
dwa pasaże, kuchnia, łazienka, wodociąg, 
zlew, do tego dwie piwnice. Żurawia Ań 11, 
stróż wskaże. 10873

Interesa handl. i majątk.
j,'; a spłatę poszukuję rs. 16 tysięcy na 1 nu- 
gt.mcr po towarzystwie na 7 procent. Posesja 
położona przy ul.' Wolskiej; roczny dochód rs. 
4 tysiące. Oferty proszę składać u szwajcara 
hotelu Rzymskiego dla „Sypniewskiego”.

Ekuży dom do sprzedania za rs. 27,000. do- 
Jchód roczny rs. 4000, do kupnu potrzeba 
rs. 7000. Wiadomość: Mostowa Ań 4, u rządcy.

Instytutowa Aś 8, do wynajęcia od 1 lipca
4 i 3 pokoje; Instytutowa 6, sześć poko­

jów, stajnia i wozownia może być zaraz. Wia­
domość u stróża, łub Miodowu 15, w biurze 
właściciela domu._____________ 1645_____
Młody uzłowiek poszukuje letniego mie- 

sszkania z całodziennem utrzymaniem za 
wynagrodzeniem w zamożniejszym domu o- 
bywatelskim. Wiadomośś: ulica Nowogrodzka 
NŚ 37, mieszkania 8.11503

Do wynajęcia 1 lipca lokale: 6 pokojów z 
balkonem, na 1-m piętrze; 7 pokojów na 
2-m piętrze, od frontu, z wszelkiemi wygoda- 

mi. Sklepy różne. Ulica Hoża At 5^ 10861 
do wynajęcia od 1 lipca. ^feielańskaj 

Paryzki, m. 99. 11302

4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, zlew, 2 
schowanka, 1-e piętro 380 rs. Ogrodowa 19,

tftoby miał do wynajęcia na lato dwa po- 
^koje z kuchnią, wśród sonowvch lasów, 
przy kolei, miejscowości piasczystej, oraz wa­

runków do życia dogodnych, lub całodzien­
nem życiem, raczy dać adres zaraz w kanto­
rze Kurjera pod 000. 11445_____
Letnie mieszkania umeblowane, wprost 

dworcaNowomińsk do wynajęcia. Szkolna4. 
Wójkowski, do 11 rano. 11481

wuosobowa karetka używana, tanio do 
sprzedania. Miodowa 15, w biurze właści­

ciela domu. 1644

F ortepian, biurko nadzwyczaj misternej ro­
boty, garnitur mebli i inne sprzęty do sprze­
dania. Aleksandrja At 13. m. 5. 11438

Bo odstąpienia zaraz: 3 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, róg Marszałkowskiej i Zło­
tej, 2-e piętro, od frontu; cena 360 rs. Wiado­

mość na miejscu, Marszałkowska 116. 11436

Lokale za rogatką Mokotowską przy remi­
zie tramwajowej, w nowych oficynach, po­
koje pojedyńcze i łączone po kilka, ze zlewa­

mi, balkonami i altankami po rs. 3, za sztukę.

Zaraz do wynajęcia pokój umeblowany, 0<ł 
frontu, 10 rubli miesięcznie. Smolna 15, 
mieszkania 8, 11466

Do wynajęcia od 4 lipca r. b. dwa pokoje.
lub jeden, z małym przedpokojem. Krucza, 

domu At 15, mieszk. 7, na czas do 15 Sierpnia 
tegoż roku, czyli na 6 tygodni. 11467 
32il pokój z kuchnią, przedpokojem, wo-

,dociągiem i zlewem, do wynajęcia od 1-go 
lipca r. b. Wiadomość u właściciela domu, No­
wolipie 17. 11167

Do wynajęcia od 1 lipca 3 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, zlew, wodociąg, od frontu, 
na 2-m piętrze. Cena 360 rubli. Nowogrodzka 

Aa 33, róg Marszałkowskiej.______ 11171
B pokoje, kuchnia, na 1-m piętrze, od fron- 
ąjtu i w oficynie, do wynajęcia od 1 lipca. 
Nowy-Świat Aa 12.11266

Letnie mieszkanie z całodziennem utrzyma­
niem, wszelkiemi wygodami od 25 do 35 ru­
bli miesięcznie. Wiad.: Mokotowska A» 57, 

mieszkania 9.______ __________ 11505_____
Spokój duży i gabinet umeblowane, z usłu- 
| gą i samowarem, do wynajęcia zaraz, nie 
drogo. Wiadomość: Miodowa 12, u stróża.

Każdego czasu do wynajęcia apartament, z 
ośmiu pokojów, w razie żądania wykwintnie 
umeblowany. Aleje Jerozolimskie 68. Zielna 

13, pokojów, sześć i osiem.11470

A kuszerka M. L., z dyplomem medyko* 
jąchirurgicznej akndemji.przyjmujeosoby se­
kretne, bez meldunku, na słabość i czas dłuż­
szy, za względną opłatą, oraz udziela porady 
w sekretnych, krytycznych okolicznościach- 
Nowy-Świat Jfc 55, m. 4.________10186
Akuszerka Karpińska przyjmuje na sła- 
fąhość lub na kurację, za przystępną cenę, z 
umieszczeniem dziecka. Krakowskie-Przed- 
mieście Ań 10, drugie piętro, front. 10596 

Mamki z młodszym i starszym pokarmem.
Piekarska As 6, m. Jfe 4. 11451

Mamkamłoda,z

szafy orzechowe, rozbierane do sukien, 
feladnc, u stolarza. Wróbla 9.______ 11093

o zostawiony faeton trzyosobowy w do- 
gbrym stanie, do sprzedania za czwartą część 
wartości. Leszno .V 6. 11152

Oonieslenia rozmaite. 
fTilja piekarni wyborów^j <1 o ou. Jj 
|T powodu wyjazdu, kaucji rs. 100, f 
sięcznie rs. 15. Krucza A; 21.

Losy loteryjne przyjmują się w subk< k 
na dobrych warunkach. Dobra 55, ..

gie piętro. 11492

Osoba słaba wynająć ma zamiar wagon sa­
lonowy, idący wprost do Teplic, ma do od­
stąpienia w nim miejsce, zgłosić się można o 

umowę na ulicę Smolną Aa 21, m. 4. 11494

Iłom i suma hjyoteczna do nabycia. Nieru- 
Uchomość Aś 2171k przy ulicy Smoczej, sprze­
daną bedzie przez publiczną licytację dnia 6 
lipca (we środę) w III wydz. cyw. sądu Okrę­
gowego. Nabyć można na korzystnych wa­
runkach z kapitałem około rs. 5000. Na tejże 
nieruchomości jest do odstąpienia z bardzo 
wielkiem ustępstwem suma hypoteczna rs. 
2000. Wiadomość w kancelarji ndw. przysięgi. 
Fr. Nowodworskiego, Nowy-Świat A& 7, od 
5 do 7 po południu. 11336

domy do sprzedania w blizkości placu 
OTrzech Krzyży z dochodem rs. 5,600, na co 
potrzeba gotówką rs. 28,000, drugi na Pradze 
z dochodem około rs. 3,000 i potrzeba gotów­
ki rs. 10,000, resztę na bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty, bez faktorów. Wiadomość na 
Pradze Ań 17 Wołowa u właściciela domu.
Cklep spożywczy i dystrybucja egzystują- 
©cy od lat20, z powodu wyjazdujestdosprze- 
dania. Leszno Ań 18, mieszk. 1. 11003
©klep mydlarski jest do sprzedania. Wia- 
(Jdomość: Nowy-Świat Ań 38, u Galińskiego.
ę urna rs. 12,000 na pierwszym numerze po 
U towarzystwie na domu, Wilcza As 5033 p. 
53 lokowana, zaopatrzona w kaucję i inne wy­
magane rygory, co można sprawdzić w hypo- 
tece, do odstąpienia alpari. Bliższa wiadomość 
u właściciela w tymże domu zamieszkałego, 
lub u wierzyciela, Krochmalna 44, m. 9, do 
godz. 10-tej rano. 11040
po sprzedania lub zamiany 55901. Q placu 
|jz ogrodem przy alei Ujazdowskiej między 
ulicami Nowowiejską i Koszykową. Wiado­
mość Widok As 12. mieszk. 4. * 10384
potrzebny jest uczeń do felczera. Niecała 
fAś 8. 11352
Karczma do odstąpienia za rogatkami Pe- 
Jątersburskiemi w Żeraniu. 11366
Sts. 3000 potrzeba zaraz na spłatę na pe- 
l^wną hypotekę. Nowolipie Aa 56/2436, mie­
szkania 13. 11368
placu 75,000 łokci za Belwederską rogatką, 
| razem lub częściowo do sprzedania na do­
godnych warunkach. Wiadomość Wspólna 25, 
m. 8, między 12*/a a 2* 1/, w południe. 10464
Os. 5000 do ulokowania na pierwszy Ań 
fghypoteki domu murowanego w Warszawie 
na 7°/0. Wiadomość u rejenta Maciejowskiego 
w sądzie okręgowym. 10976
ffl pteka wiejska do sprzedania lub wydzier- 
f^zawienia. Wiadomość u właściciela w Pa­
jęcznie przez Noworadomsk. 10320
pgród owocowy i warzywny starannie utrzy- 
Umany, z oranżerją, inspektami i domem 
mieszkalnym, pod samą Warszawą, do wy­
dzierżawienia na bardzo dogodnych warun­
kach. Wiadomość w kantorze Kurjera pod 
wyr. „Ogród”. 11285
Tanio do sprzedania 2,029 łokci  placu, 
| błizko kość. św. Aleksandra. Pośrednictwo 
wyłączone. Żurawia J6 12, m. 4. 11317
F abryka pończoch składająca się z dwóch 
| maszyn, oraz z wszelkiemi przyrządami i 
wyrobionem miejscem do odstąpienia zaraz. 
Nowy-Świat Ań 8, mieszk. 19. 11447
I asu włóka do sprzedania, tamże folwark 
Lwłók 14 blizko Warszawy. Hoża Ań 38, mie­
szkania 20. 11460
Boszukuje mężczyzna osoby samotnej na 
| wyjazd do interesu z kwotą rs. 500, Oferty 
proszę składać, pod literą J. T., tegoż pisma.
(fi klep i dwie wozownie do wynajęcia. Mio- 
y dowa 15. 1646
Oysirybucja do sprzedania, na dogodnych 
Uwarunkach. Wiadomość w składzie Rozen- 
bluroa. jlac Resursy Kupieckiej. 1648
©klep spożywczy z dystrybucją, w środku 
ymiasta, do sprzedania. Wiadomość w skła­
dzie tabacznym Rozenbluma ulica Nowy- 
Świat Ań 9. 11501

Lokale.
Ookojo kawalerskie, na parterze i 1-m pię- 
g trze, z usługą, do wynajęcia od Lipca. Mo­
gą być i z meblami. Marszałkowska 114, lub 
Złota 9. 1554

wynajęcia od 1 lipca r. b. lokal, na 3-m 
ilpiętrze, 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, wy­
gódka i spiżarka, piwnica, góra wspólna, zlew 
i wodociąg z pompką, za 320 rs. rocznie. Mar­
szałkowska 67 1590
p awaler poszukuje mieszkania, z całodzien- 
linem utrzymaniem, przy niewielkiej rodzi­
nie lub w dowie. Szczegółowe oferty poste- 
restante C. 8. 25. 11305
“g&r&z dwa pokoje umeblowane, razem lub 
^.oddzielnie, miesięcznie albo kwartalnie. 
Widok 5. m. 1 11307

obry interes: zaraz, za 500 rs. pożyczki— 
^bezpłatnie dwa pokoje i kuchnia. Gwaran­
cja pewna. Wiadomość u rządcy, Wspólna 15, 
od godziny 3 do 5-ej. 11428
Bardzo tanio, sześć pokojów, przedpokój i 
0kuchnia, front, 3-e piętro, ul. Złota, do wy­
najęcia od 1 lipca. Wiadomość Graniczna 10, 
mieszkania 6, do 1-ej i od 5-ej do 6-ej.—Tam­
że do sprzedania prysznic. 1637


